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H istorie  powstania listopadow ego) .
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( o  d a le j w  z a t a r g u  w a w clsU lm ?
P a n  W a le r y  S ła w e k  na w id o w n i

Min. Beck i min. S*iętosław ski w scuidżteiaii w załatw ieniu zatargu
W ia dom ość  o tym , że  tre ść  l i ­

stu m etro p o lity  Sap ieh y  do pana 
P rezyden ta  R . P . n ie  za d o w o li­
ła  G łow y  P ań stw a , 3pad la  ja k  
« r o m  z  ja sn ego  n ieba  na koła  po­
lity c zn e , k tó re  u w aża ły , że 
w szystko  ju ż  za ła tw ion e , że  na­
w e t w n iosek  o  zw o ła n ie  s es ji 
n a d zw ycza jn e j se jm u  b ęd z ie  w y ­
co fan y.

T R E s c  L I S T U
O gra n ic zym y  się w  te j  sp ra ­

w ie dc podan ia  je d y n ie  k on iecz­
nych in fo rm a c ji,  zaznacza jąc, że  
n ie  zn am y tak  za sa d n iczego  e le ­
m entu  sp ra w y , ja k  tre ść  lis tu  
M e tro p o lity  S ap ieh y.

W  zw ią zk u  z  tą  sp raw ą  s łusz­
n ie  p iaze „W ie c z ó r  W a rs za w ­
s k i" ;

,,/asaanicze w  tej sprawie jes t 
Pytanie,'  czy  rząd póu« do wiado­
mości sejmu wszystkie doi umenty, a 

w  zczególności obyawa listy, które 
•tały Sję osiami koniuktu.

T o  nw ażan.y zo konieczne.-'

K T O  P I S A Ł  Ł I S T 2
ł<»k u s ta liliśm y, l is t  red agow a - 

nT óy ł p rzez  M e tro p o litę  Sap iehę, 
*  Jego tre ść  n ie  S y ta  zn ana  an i. 
n u n c ju iz o -  i  C ortesiem u , an i te ż  
fządu w i-

W  ro zm ow ie  z  M e tro p o litą  Sa 
5th ą  n u n c ju sz G ortes i w ysu n ą ł 

' edvn ie  p os tu la ty  co dc red a k c ji 
,n -u. zaś M e t r o p o l ia  S op ieh a o- 

a w iadczył, i i  do n ich  s ię zastosu  
J“  p os tu la ty  te  b y ły  w yn ik iem  
rozm ów  m ięd zy  nu ncjuszem  Cor-

im  a n iin> B eck iem .

Dalszy przebieg wypadków jest 
2 nany. A,;di encja biskupa Ros- 
P°nda i ks prał. B ystrzon aw sk ie - 
£o u 1 Prezydenta miała pize- 

łeg, o którym informuje „ IK C “  
i(por. str. 3).

sWIETOSŁAW- 
SKI w GDYNI

P o  zakończeniu  au d ien c ji z tre  
śc ią  lis tu  zapozna ł s ię  P a n  P r e ­
zyden t i, juk  w o ln o  s ię  dom yślać, 
P. m in. S w iętos ław sk i, k tó ry  d la 
za ła tw ien ia  te j sp ra w y  w y je ch a ł 
sPfccjaln ie do G dyn i. W k ró tc e  po 
yrn, v  god z in a ch  w ie c zo rn y ch  u- 
■azał s ię zn an y  c zy te ln ik om  ko- 

munikat, red agow an y , ja k  to  in ­
fo rm u je  „W ie c z ó r  W a rs za w sk i" , 

p rzy  w sp ó łu d z ia le  m in. Św ięto- 
s ła A^kiegu.

WATYKAN 
I KS. METROPOLIT A

. D becn ie  za tym  sp raw a  pozosta  
Je nada l w  ręk ach  rządu  i  za ła ­

tw ia n a  będzie  na drodze dyp lo ­
m atyczn e j. K o ła  zb liżon e  do rządu  
zapew n ia ją , że  po zapoznan iu  się 
W a tykan u  z  tre śc ią  lis tu  będzie  
to  p rzed e  w szys tk im  sp raw a w e ­

w n ętrzn a  K ośc io ła .
N a le ży  zazn aczyć , że W a tyk an  

p o w ie r z y ł z a ła tw ie n ie  za ta rgu  
w a w e lsk ie g o  n u n c ju szow i C orte ­
siem u. Z tego  w zg lęd u , p oza  oso­
bą ks. m e t io p o lity  Sap ieh y  i je g c

su fra ga n a  ks, b iskupa Rosponda 
ep iskopat po lsk i n ie  ma ze sp ra ­
w ą  n ic  w spó ln ego .

S E S J A  S E J M U

P o  d z is ie jszym  kom un ikacie  u-

s j i  n a d zw ycza jn e j, w yw ie ra n o  
nacisk, by zg o d z ił s ię  on na w y ­
co fa n ie  w n iosku . G dy m ów iono, 
że  z a ta rg  j t s t  ju ż  za ła tw io n y , p. 
S ław ek  w y ra ża ł g o tow ość  w y c o ­
fan ia  w n iosku , a ś c iś le j m ów iąc  

rzędow ym  w  sp ra w ie  za ta rgu  na- j w y w a rc ia  od p ow ied n iego  w p ływ u  
b ie ra  zn ów  ak tu a ln ośc i sp raw a na sw ych  p iz y ja c ió ł .  O becn ie  
ses ji n a d zw ycza jn e j sejm u . Jak  sp raw a  w y g lą d a  zu p e łn ie  in a cze j

Pohukiwania Amtli Earhart
nadal b e z  r e z u l t a t u

H O N O L U L U , 9 7. P os zu k iw a ­
n ia  za g in io n e j le tn ic zk i ’ E a rh a r t 
m e  da ły  w  c ią gu  czw artku  żad ­
nych  w yn ik ów . P rzeszu kan o  oko­
lic e  w ysp  P h o en ix  i . p ob lisk ich  
r a f  k o ra low ych . D ow ód ztw o  m ?- 
ryn ark i p o lec iło  zbaaać w  p ią tek  
te ren y  po łożone b a rd z ie j na po­
łudn ie.

Rząd n o w oze la n d zk  w y a a ł zs 
sw e j s tro n y  za rząd zen ie , aby  
w szy s tk ie  sta tk i, zn a jd u ją c e  s ię  
w  pob liżu  p rzyp u szcza ln ego  m ie j 
sca opadn ięc iaŚAm is E a rh a r t  na 
w odę, Dacznie ś led z iły  ok o licę  i 
don os iły  o każdym  szczegó le , m o­
gącym  n a p row a d z ić  poszu k iw a- 
n ia  na w ła ś c iw ą  drogę. j.H

Sens: cia laEfEcli mato
W ł a m y w a c z e  u c i e k l i  p o l i c y j n y m  a u t e m

m ów ią, na p. W a le re g o  S ław ka , i- 
n ic ja to ra  w n iosku  o zw o ła n ie  se-

i należy się raczej Mczyć ze zwo 
łamem sesji nadzwyczajnej.

H TJN S yU LLE  (T e x a s ) ,  y . i .  W  
godzin ach  ran n ych  w y d a rzy ł s ię

Fundusz 35onc-no° a d>a Związku Polskiego
na nor if ranie rzemiosła 1 Handlu polskiego

N asz projekt zlik w id o w a n ia  przeludnienia w$i

Dość p o g o d n ie
R zew id yw a n y  p rz eb ie g  pogo- 

y  do -w ieczora dn. 10 b. m .: W  
Z1eln icach  w sch odn ich  zachm u- 

d e s "16 zm ienne Z za n ik a ją cym i 
Szęzami, poza  tym  dość p ogod ­

n ie
1 c iepłe i. N a jp ie r ww sue ^ ^ i o j [/ id  v» umiarKO-

r-nków  °z;  ?  ] łab<; " iatry> Z k ie '  
^ c h o d m e h .

O s ta tn io  p rzep row a d zon o  obn i­
żen ie  op rocen to w an ia  w k ła d ów  o- 
fiŁCzędnoeciow ych  w  banitach 
państw  u w ych  i  p ryw a tn ych  ic z y  
ta j z a g ia m c z n y c ń ) o ra z  w  ka ­
sach  oszczęan ośc iow ycn  o 1 p ro ­
cent.

Sum a ty ch  w k ła d ów  w ynosi o- 
koło 3.500.000.000 z ło tych . C iu ła ­
cze, sk ła d a ją cy  sw e  oszczędności 
w  in s ty tu c ja ch  fin a n so w ych , o- 
trzym a ją  za tem  ro c zn ic  o 35 m i­
lio n ó w  z ło ty ch  m n ie j.

C Z Y  W Z B O G A C I Ć  

O B C Y  K A P I T A Ł ?
Co się stan iu  z  tą  su m ą7 T ru d ­

no p rzyp u szczać , by  m ia ła  ona 
p ó jść  na k o rzyść  banków  ak cy j ■ 
nych, n a le żą cych  do obcych  k a p i­
ta lis tó w . N ie  je s t  o n a  te ż  p o ­

trzebn i bankom  p ań stw ow ym  i 
d ob rze  p row adzonym  kasom  o- 

szczędnośc i. t
W yd a w a ło b y  s ię , że  po ob n iże ­

n iu  op rocen to w an ia  w k ła d ó w . 
bana, obn iżą  odsetk i, p ob ierane 
od k red y tów . Tym czasem , ja k  s ię  
dow iadu jem y , d la  n iezn an ych  
nam  w zg lęd ó w  n ie  je s t  to  za m ie ­
rzone.

2 5 0 0 9 0 0 0  Z Ł .  R O C Z N I E
P o w s ta je  w ię c  k w estia , co s ię  

s tan ie  z  35.000.000 zł. roczn ie , 

k tó re  s tan ow ia  za rob ek  na zn iż-

w  każdym  ta z ie  b y ł Dy to ju ż  p o ­
w ażn y  początek .

N I E  D O P U Ś C I M Y  
D C  T E G O !

N ie  w o ln o  dopu ścić  - do tego , 
hy nu ala  on a  u ton ąć  w  k iesze ­

n ia ch  za g ra n ic zn ych  aap ita li-

c t  op rocen to w a ł,,a  w k ład ów ?
N a szym  zdan iem  z  fu n du szów  

tych  p o w in ien  być  p rzed e  
w szys tk im  p op a rty  po lsk i h an će ł 
i p o lsk i d robn y  p rzem ysł

P O P R Z E Ć  P O L S K I  

H A N D E L !

U m o ż liw ić  d z iś  napływ  ludno­
śc i w ie js k ie j do z a ję ć  h a n d lo ­
w y ch  i  p rz em ys ło w ych , to  n a j ­
w a żn ie js z e  za d a n ie  gosp od a rcze  

ch w ili, to  w a żn y  krok  n a  drodze 
do ro zw ią za n ia  tru d n ego  za g a d ­

n ien ia  p rze lu d n ien ia  w s i.

M am y  w  r o ln ic tw ie  o  9.060.000 
lu dności za  w ie le .  T rz e b a  ra z  na 
s e r io  zab rać  s ię  do u rze c zy w is t­
n ien ia  p lanu , k tó ry  b y  da ł im  
p racę  i  chleb. ‘ “  " A

Sum a 35.000.000 z ło ty ch  ro c z ­

nie n ie  je s t  na ten c e l zb y t w ie l­
ka —  ra c ze j o w ie le  za  m ała. A le

P o d r ó ż
r  - 1* K a r o l a  w ie ie l i  w a rszaw sk ich  b iu r  og ło -

B J K A R E S Z T , 9. 7. K ró l K a ro l szew, zn a jd u ją cych  s ię w  rękach  
opuścił dziś  o godz. 9.30 s to licę , żydów .
u da jąc  się, p rzy  zach ow an iu  ś c i- . N a  zeb ran iu  tym , k tórego  p rze  
s lego  in cogn ito , w  p od róż  do b ie g  u trzym an y  je s t  w  śc is łe j ta- 
F ra n r ji,  B e lg ii,  A n g l i i  i Jugosła- jem n icy , om aw ian o szczegó łow o  

w ii.  JnoWą sy tu ac ję  i  p ostan ow ion o za

stów . T rz eb a  z  n ie j u tw orzyć  fu n ­
dusz a d m in is trow an y  p rz^  w spół 
udzi&ie „2-wiąi.ku F o lę k ie g o " ,  
p rzezn aczon y  n a  n isk oop rocen to ­

w an e  lu b  b e zp io c e n io w e  k red y ty  
d la  d robn ych  ku pców  i  p rzem y- 
s łow cow -P o iak ów .

tu n ie zw yk ły  w yp aaek . Z  m ie j­
scow ego  w ię z ie n ia  zb ie g ło  trze ch  
osobn ików , o d b yw a ją cy ch  k a rs  
za  c iężk ie  w łam an ie. W  pogoń  
za  zb ie ga m i udała  s ię  u zb ro jon a  

p o lic ja .
i G dy w ła m yw a cze  zn a le ź li s ię  za  

m iastem , r zu c il i  s ię  pom ięd zy  ła ­
ny  zboża. P o l ic ja  p ro w ad ząca  po­
śc ig , op u śc iła  sw ó j sam ochód, 
k tó ry  p o zo s ta w iła  bez op iek i na 
d rodze. W  sam ocn odz ie  zn a jd o ­
w a ł s ię  karab in  m aszyn ow y , 

W ła m yw a cze  zm y li l i  pogoń , do­
p a d li do sam ochodu  i z  k a rab in u  
m aszyn ow ego  a a ii s a lw ę  w  k ie ­
runku n a d b ie g a ją c ych  p o lic ja n ­
tów . W  k ilk a  sekund p óźn ie j sa­
m ochód p o lic y jn y , w  k tó rym  z n a j­
d ow a li s ię  w ię źn ió w 1'e, ru szy ł ku 
w ie lk iem u  zak łopotan iu  p o lic ja n ­
tów .

Panika wśród dyktatorów reklamy
Czy prasa Stc. b r o d o w e g o

p rzy łą c zy  si* do naszej akcji?
W iadom ość, podana p rzez  nas 

w  tych  dn iach  o zam ierzon ym  po 
parc iu  p rzez  prasę S tro n n ic tw a  
N a ro d o w eg o  w a lk i z  żydow sk im i 
b iu ram i og ło szeń  zapoczą tkow a­
nej w  r. ub. p rzez  „ A B C "  w y w o ­
ła ła  w  za in te resow an ych  ko łach  
żydow sk ich  p ra w d z iw y  popłoch. 
W c zo ra j w  jed n ym  z w yk w in tn ych  
lok a li w a rsza w sk ich  w śródm .e- 
ściu odby ło  s ię  zeb ran ie  p rzedsta

stosow ać  s ze re g  środków , k tó re  
m a ją  udarem n ić b o jk o t ży d o w ­
sk ich  b iu r og łoszeń  p rz e z  p rasę  
S tro n n ic tw a  N a ro d ow ego .

Jak ie  to m a ją  b yć  środki, n ie  
udało s ię  nam  u sta lić . W ia dom o  
ty lko, że  żyd ow scy  p o ten tac i og ło  
s ie n io w i g o to w i są do n a jw ię k ­

szych  o f ia r ,  aby  u n iem o ż liw ić  dal 
szy  krok  na d rod ze  w a lk i z dykta 
tu rą  żyd ow sk ich  b iu r  og łoszeń . ,

M ó w i s ię  bow iem , ż e  w  ra z ie  o- 
g ło szen ia  bo jkotu  żyd ow sk ich  b .u r 
ogłosweń p rzez  ca łą  p ra sę  n a ro ­
dow ą w  Polsce, w  k ró tk im  p rz e ­
c ią gu  czasu za ję ła b y  podobne 
s tan ow isko  zn aczn a  część p ra sy  
san a cy jn e j. O zn acza łob y  to zm -

| « 1m e l i i

dhceaz w ^dzi^  praw(Ję _

A u  Narodowo Radykalnym, za- tym kilku obecnie 
Prenumeruj „N o w y  L a d " .

Prenumerata kwart. z}. 2.25.
Ua prenumeratorów %a b c ** jj!
1.50

Adres Admin. i Red Al. Jerozo- 
1 ® 8kie 3a, m. 11. Konto P. K. O 
10666

W  chw ili, gdy piszemy te 
słowa, niewiadomo jeszcze, ja 
ki wynik dadzą poszukiwania 
Amelii Earhart na falach Oce­
anu Spokojnego,

Może Amelia Earhart juz 
nie żyje? Może resztkami sił 
próbuje dawać sygnały poszli 
kującym ją okrętom i samolo 
tom? Może wypatruje na bez 
miernej pustyni wodnej zary­
sów zbaw-czego okrętu lub na­
słuchuje, czy przypadkiem 
huk motorów samolotowych 
nie przyniesie je j ratunku?

Zamiast pewnych wieści o 
losie Amelii Earhart mamy su 
che informacje o statkach, któ 
re biorą udział w  akcji ratow- 
niczej, o 51 samolotach, które 

R u -!już wkrótce przyjdą z pomocą
już biorą­

cym udział w  poszukiw a- 
niacli.

Jakiś rzeczow-y Ameryka­
nin obliczył, ile kosztuje do­
tychczas akcja ratow-nicza. O- 
kazuje się, że koszt jej wynosi 
dziennie 25.000 dolarow czyli

przeszło 1250 tysięcy złotych.
Możn&by niew;ątpliu ie po­

wiedzieć, że przy pomocy tych 
olbrzymich środków uratowa­
łoby się życie wielu tysiącom 
ludzi. A le nil t nie wystąpił do 
tychczas z hasłem zaniecha­
nia akcji ratowniczej i nikt 
napewno z nim nie wystąpi.

Bo ży-cie Am elii Earhart 
przedstawia dla dziesiątków 
milionów Amerykanów war­
tość, której nawet ten zmate­
rializowany naród nie chciał­
by mierzyć dolarem.

Amelia Earhart urasta do 
miary symbolu bohaterstwa. 
Lotmk transoceaniczny, choć­
by był pilotem jdaw-ałoby sie 
iuż uregulowanej komunika­
cji na stałych liniach lotni­
czych często staje oko w oko 
ze śmiercią, iak poucza o tym 
choćby- przykład słynnego pi­
lota francuskiego Mermoza. 
A cóż dopiero mówić o. lotni­
kach pionierach, takich jak 
Amelia Earhart!

Próby przelotu nad Oce a-,

nem Spokojnym są jeszcze 
dziś przedsięwzięciem szaleń­
czym, tak jak niedaw-no przed 
siew zięciem szaleńczym były 
przeloty- nad Oceanem Atlan­
tyckim. W iem y o tym choćby 
stąd, że i naród Polski złozył 
swe ofiary w walkach o poko 
na nie oceanów

S. p. Idzikowski raz urato- 
w-awszy swe życie, przy dru­
giej próbie przelotu znalazł 
śmierć na Azorach. Cudem 
niemal uratowany- Ifausner 
zginął przy przygotowaniach 
swego drugiego lotu transa­
tlantyckiego.

Po tych pierwszych szaleń­
czych próbach przyszły dal­
sze, już lepiej przygotow-ane, 
przeprowadzone przy użyciu 
lepszych samolotów-. I  wdaśnie 
w chwoJi gdy- gdzieś na rafie 
koralow-ej koło w-yspy How­
land kona Amelia Earhart 
śmiercią najstraszniejszą —  
bo śmiercią głodową, podjęto 
próbę wprowadzenia komuni- 
łcacii lotniczej nad DÓłnnemW

Atlantykiem na wzór już daw 
no istniejącej linii lotniczej do 
Ameryki Południowej.

Amelia Earhart była wła­
śnie tą pion.erką, k lóia  przy­
gotowywała wprowadzenie 
stałej, pewnej i bezpiecznej ko 
munikacji lotniczej nad Ocea 
nem SpOKojnym. N ie trzeba 
tłumaczyć ile przyniosłoby ko 
rzyści je j narodow-i to przed­
sięwzięcie.

Powie ktoś, że Amelia Ear­
hart latała dla sławy i pienię­
dzy? Trudno ocenie motyw-y 
działama ludzkiego, ale niech 
ci, którzy tak sądzą, spytają 
Amelię Earhart w tej chwili 
na eo przyda się je j sław1? i 
majątek?

Amelia Earhart to jednak 
symbol hezinteresow-nego bo­
haterstwa i o ten symbol cho­
dzi tym, którzy nie liczą dola­
rów wydawanych na jej ratu­
nek, choć dotąd zawsze i wszę 
dzie liczyli je dokładnie...

w ,  z.

szczen ię  podstaw  e g zy s te n c ji n a j-  
w ięK szycn  żydow sK ich  p ośred n i­
ków  og loszen io irych .'

S p raw a  ta  podobno b ędz ie  ro z ­
p a tryw an a  na jed n ym  z  n a jb liż ­
szych  posiedzeń  Zarządu  G łó w ­
n ego  S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o . 
Jako a rgu m en t , p rzem aw ia jący ; 
są s tan ow isk iem  tych , k tó rzy  do­
m aga ją  się  pop a rc ia  w a lk i A B C  
w ysu w a s»ę p rzekon an ie , że  ko­
rzys tan ie  z żyd o w sk iego  p ośred ­
n ic tw a  o g ło s zen io w ego  je s t  j e ­
szcze o  w ie le  szk od liw sze  z nunk- 
tu wndzenia n a ro d o w ego  od p r z y j­
m ow an ia  żydow sk ich  og łoszeń . U - 
m oż liw ia  bow iem  żydom  w k ra cza ­
n ie  w  stosunki w ew n ętrzn e  p ra ­
sy p o lsk ie j.

N a  m a rg in es ie  tych’ w yd a rzeń  
w a rto  zan otow ać, że  w ed łu g  ob ­
lic zeń , s tra ty  A B C  w sku tek  
p rzep row a d zen ia  kon sekw en tn ego  
bojnotu  b iu r żyd ow sk ich  w y n io ­
s ły  w  c iągu  6 m ies ię cy  około 
45.000 zł. N a tom iast żyd ow sk ie  
b iu ra  og ło s zeń  p on ios ły  w  tym  
czasie  s tra ty  w ie lo k ro tn ie  w y ż ­
sze, g d y ż  s tra c iły  sporą lic zb ę  
k lien tów . Ł a tw o  sobie w yob ra z ić , 
ja k  bardzo  w z ro s ły b y  s tra ty  ż y ­
dow sk ie , gd vb y  do a k c ji naszego 
p ism a  p rz y łą c z y ły  s ię  choćby t y l ­
ko d z ien n ik i i  czasopism a, w yd a ­
w an e  jak o  o rga n y  S tro n n ic tw a  
N a ro d o w e g o . ’

w magazynie amunicji
H E L S IN G F O K S , 9.7. P o ło żo n e  

pod s to licą  w  S u om en linn a fo r t y ­
f ik a c je  i m agazyn y  a m u n ic ji b y ły  
d z iś  w id o w n ią  o lb r zy m ie j eks­
p lo z ji.  W yb u ch  n a sta p ił w  m u ro­
w an ych  b lokach , za w ie ra ją c y c h  
zaDasy p rochu  i  am unicji.* N a  
m ie js c e  w ypadku  n rzyb y ła  s tra ż  
o gm o w a  i p rz ed s ta w ic ie le  w ład z  
w c isk o w y ch  z H e ls in g fo rs u  
L ic zb a  o f ia r  w yn o s i 11 zab ity ch  
i  23 ran n ych . *r
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K o n flik i O B u e ls k i nic zciłetwlony
P ,  P r e z y d e n t  R . P ,  u z n a ł  p is m o  k s . m e t r o p o lit y  SapSeny

n i e  W Y S t o o z a j ą c e

G D Y N IA ,  8, 7. D n ia  8 b- m. 
p rzed  połudn iem  p rzyb y ł do 
Gdyn i, p rzeb j w a ją c y  od  k ilku  dni 
w  J u ra c ie  Pan  P re zy d e n t R. P ., 
k tó ry  w  to w a rzy s tw ie  s ze fa  kan­
c e la r ii c yw iln e j dr. Ł tp k o w sk ie go  
o ra z  p rzyb y łego  z W a rs za w y  M i­
n is tra  W . R. i O. P., p ro f. Sw ięto- 
s ław sk iego  p rz y ją ł  na au d ien c ji 
d e lega tó w  k a p itu ły  k ra kow sk ie j z 
J. E . ks. b iskupem  R ospon dem  na 
czete T re ś c ią  k o n fe re n c ji b y ła  
sp ra w a  incyden tu  w a w e lsk ie go .

P a n  P re zy d e n t R . P . po skoń­
czon e j k o n fe re n c ji,  uda ł s ię  na 
pok ład zie  O. R- P . „M e w a “  z  O ksy 
w ia  do Ju ra ty .

W  god z in a ch  późn o - w ieczo r- 
row ych  og łoszon y  zosta ł, kom uni­
ka t u rzęd ow y  a je n c ji P A T  do-

G e n . S ta c h ie w ic z
wraca do kraju

B U K A R E S Z T , 8 7. W c zo ra j w  
r o c y  s z e f  Sztabu G łó y n e g o , gen . 
S ta ch iew ic z , gen . M a li io w sk i i 
g ru p a  w y żs zy ch  o f ic e ró w  p o lsk ie ­
go  sztaDu w  to w a rzy s tw ie  s ze fa  
ru m u ń sk iego  sztabu gen era ln ego , 
gen . S ich itiu , gen. A ta n as iu , g tn . 
In n escu  i w y żs zy ch  o f ie e r o w  ru ­
m uńskich, w y je c h a li na w yb rze że  
M o rza  C zarn ego . D z iś  gen. S ta­
ch ie w ic z  w y je żd ża  w p ro s t z C on­
s t a n s  do W a rsza w y .

t k t z ą t y  k on flik tu  w aw elsk iego . 
O to je g o  tre ść :

„Bezpośrednio po otrzymaniu przez 
rząd polski wiadomości o zamiarze 
aicybiskupa krakowskiego co do prze 
niesienia irumny mar załk? Piłsud 
skiego i o iakcie, iż ks. arcybiskup 
odpowiedział odiuownie na list Para 
Prezydenta Rzeczypospolitej w tej 
sprawie charge d‘affaires Rzeczypo­
spolitej Polskiej przy Watykanie zro. 
bil dnia 24 czerwca demarche, zwra­
cając uwagę stolicy apostolskiej na 
niedopusz :zame Ti rządzeni* ks. me­
tropolity krakowskiego i wyrażając 
przekonanie, iż stolica apostolska 
znajdzie środki, aby dać satysfakcję 
głowie państwa polskiego i nczucLm 
narodu polskiego. Nuncjusz apostolski, 
wykazując w dotychczasowym prze­
biegu sprawy dożę zrozumienie dla 
jej istot- i pow.gi, i będąc w porczu- 
uiieniu z ministram spr. zagr. J. 
BeUdera stan! się wynaleźć godny 
„posób załatwienia sprawy.

Niestety, wbrew uzasadnionym na- 
aziejom, iii t ks. nterop. krako oskiego 
doręczony v: uniu 8 bm. przez dele 
g-icję kapituły krakowskiej ^an Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej odbiegał 
'ak dalece od *na—ianego między 
ks. mgr. Conesi i ministrem spr. zagr. 
załatwienia, że z polecenia Pa.ia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej szef kance­
larii cj-wilnri zmuszany był oświad­
czyć delegacji:

„Po odmowie księcia metropolity 
krakowskiego na życzenie Paru, Pre­
zydenta, które wyrażone zostało w 
piśmie z in. 2" czerwca r. b.. Pat, 
Prezydent przekazał sprawę rzt ło­
wi. W  doręczonym przez Waszą Eks- 
eeiencję piśmie księdza metrrpolity 
s dn. 6 Upea Pan Prezydent nie zna 
lazł zadnycn podstaw do zmiany te­
go postępowania, Prowadzenie spra-

Jugosławia -  Francja -  Szkocja
Trasa podróży króla Karola Jl

B U K A R E S Z T , 8 7. W  dn iu  ju -  a rm ii fra n cu sk ie j. W  dalszym  c ią  
t r z e j  szym  o c zek iw a n y  je s t  w y ja zć  gu k ró l odw ied ź b e lg ijs k i d w ó i

k ró la  K a r d a  I I  w  d łu ższą  pod róż 
za g ra n ic zn ą .

Jak słychać król odwiedzi naj­
pierw siostrę swoją w  Bisłogro- 
dzie, następnie kuzynów w Sieg- 
ratringer, po czym uda się do 
Francji, do jednej z miejscowo­
ści kąpielowych crawaopodobnie 
do Dcauville. Król odwiedzi rdw- 
zueż Paryż, gdzie zetknie się i  
kierowniczym’’ osobistościami z 
kół politycznych I wojskowyeh-

Być może, że król będzie obec­
ny n »  ćwiczeniach terenowych

królewski oraz uda się do Sztcocj:’ 
na wielkie polowania, które będą 
tam zorganizowane w  sierpniu r. 
b. Powrót króla przewi dziany jest 
w drugiej połowie sieipnia N a  
czas podróży króla jego preroga­
tywy konstytucyjne przechodzą 
na radę ministrów. Odpowiedni
dekret ukaże się zapewne jutro. 
Jakkolwiek król w  toku swej po­
droży zetknie się z politykami, 
mężami stanu i szefami państw, 
z którymi odbędzie rozmowy, po­
dróż jego obecna nie ma charak­
teru oficjalnego.

P o ls k a  p la c ó w k a  ro śn ie
D o w ia d u jem y  się, że  znana f i r ­

m a „ P o lo " ,  fa b ry k a  św iec  i m y ­
d l? , p o w ięk sza ją c  ro zm ia ry  p rzed ­
s ięb io rs tw a , o tw ie ra  z  dniem  1

s ie rp n ia  b. r. w ie lk i sk lep  przy 
ul. N u w ogrod zk  e j 45, w  „Dom u 

K a to lick im ".
S zczęść  B oże  n ow e j p laców ce .

TT iadomości gospodarcze
* WYWGZ Z POLSKI W  MAJU

Eksport polski w  maju r. b. wyra­
ził się *umą 90.912 tvs. zł., z c-ego 
do krajów europejskich wywieziono 
za 59.172 tys. A ,  do innych zaś czę­
ści świata ra 21.740 tys. zł

Rocpatiując statystykę eksportu ao 
poszeregółnych krajów, stwierdzić 
rateyy, że nadal najwięcej towarow 
wywieźliśmy do \nglii, b< za 15.842 
tys zł., następnie do Niemiec za 
13.322 t” S zł., do Stanów Zjednoczo­
nych za 9.792 tys. zł., ao Szwecji za 
6.095 tys. zf. do rioiandii za 5.528 
tys. zł. i  t. 1, W  Jągt maja r, b. 
eksport wzrósł w  uDrętue Europy do 
Finlandii Szwecji, W ęgier i ZSRR, w  
obrębie mnych części świata do Me­
ksyku i Pers: i.

RFORGAMZACJA PORTU 
W  GDYNI

N a najbliższym posiedzeniu Kom i­
tetu ekonomicznego ministrów nva 
być rozważany oro je la  reformy u- 
stroju porti gdyńskiego, opracowa­
ny przez ministerstwo przemysłu i 
handlu.

Projekt tea przewiduje utworzenie 
z poi tu w  Gdyni (k tóry ooecn.e pod­
lega urzędowi morskiemu) osobnego 
skomercjalizowanego przedsiębiorstwa 
państwowego, na w zór innych przed­
siębiorstw skomercjalizowanych, e za- 
tym nadanie mu pełnej samodzielno­
ści finansowej i uregulowanie sprawy 
nadzoru państwowego nad portem.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Berlin vsprzeda,. 212,ul
kupno ‘ !11-67}* Gdańsk (spnedaż 
1WJ.36. kupn-t 99.80); L-ndyn 26.22, 
Nowy ]ork 5.29; N ow y Jork (kabelj 
5.29,25, Paryż 20.49- r raga <8.42; 
W,eden (sprzedaż 99.20, Kupno 98.80] 
Marka nie u. srebrna (sprzedaż 14300, 
kupno 141 00)

Papiery procentów, - 3 >rOv. poż. 
prem. inwest. l-ei em. 65.50; 3 proc. 
-oz. prem in\vesf sehowa I-ej em. 
!2.50; 4 proc. państw, poż. prem. 

dolarowa •'8.0'); 5 proc. p i i i  kOnwert 
' sj na 59.75 — 59.50 —  60.00; 8 proc. 

U  7. Kom. Banku gosp. kraj. 94.00 w 
Droc,); 7 proc. L. Z. Komun. Banku 
gsp. kraj, 83.25; 5,3 proc. L. Z, Ko- 
iiun. Banku gosp kraj. 81 00; 8 proc.

GIEŁDA ZBOZOWA
Ceny -ozurmej? się za i Od kg. pa­

rytet wagon. V  arszawa, w  handlu 
hurtowym, i  ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Przenica jednolita 29.00 —  22.30 
pszenica zbierana ?".5v— 29.00; ży^o 
1 stand s-t 23.7’, —  24.0C ty to  11 stan­
dart 13.50 —  25.75; owies 1 standart 
27.5G —  28.oO; ow ies 11 standart 27.00
—  27.50; jęczmień 24.50 —  25.00; 
groch ooiny 23.00 —  24.00;
w yra  z6.ro —  27 )0, ł-zbl.i niebieski 
16-50 — '  17-00, łubin żółty 17-50
—  S-00- Koniczyna .zerw  liu-00 —
125,00, mak n:ebieski 68.(X' —  70.o/ ;
Mąira pszenna gat. 1 43.00 —  43.50,
mąka pszenna gat. i 35.00 —  36.00;
mąka pszenna gat. III 31.00 - -  32 90;

oblic. budowlane Banku gosp. kraj. nąka pszenna pastewna 24.00— 25.00;
L. Z, ziemskie dolar. m|ka żytnia g ir I 34-00 —  35-00; mą93.00; 8 proc.

"w ar. kupon 7.00 zł.; 5 proc, L, Z, 
W arszawy (1931 r.) 50.25 —  60.00; 
6 proc. oblig. m. W arszaw y: 6 em. 
62.00 —  b3.v0, 8 i 9 em. 57.50.

Akcje: B. Polski 101.00; Lilpop 
45 75 —  46 50- Starachowice 29.50.

Tendencja dia dewiz- mocniejsza, 
dla akcv< nieiednolita. Pożyczki do­
larowe "w  obrotach prywatnych: 7 
proc. poż. ślaska 53.25; 7 proc. poż. 
m. W arszawy (M agistrat) 5 ? ‘, v

maka żytnia gai 
ka żytnia razowa 29.00 -  30-00; otrę­
by pszenne grube 17.00 —  17.50; o- 
tręby pszenne mia,kie i6.uu— 16.30; o- 
tręby żrfcnie 17.50 -  18.00; makuchy 
'nfane 21.50 — 22-00, makuchy rzepa­
kowe 16 75 — 17 Z5 

Ogólny obrót 59.3 t-. w  tym żyta 
25 t. Usposobienie spoKO,ne.

wy pozostaje więc nadal w rękach 
rządu".

Wobec tego rząd Rzeczypospolitej 
podejmuje ponownie prowadzenie 
•sprawy na właściwej drodze".

Tak  brzm i kom unikat u rzędow y  
nades łany nam p rzez Po lską  
A g e n c ję  T e le g ra fic z n ą .

Jak ie będą dalsze losy  k o n flik ­
tu w a w e lsk iego ?  W y ż e j za cy tow a  
ny kom unikat s tan ow i n ie w ą tp li­
w ie  dużą n iespodzian kę i trudno 
je s t  obecn ie  p rzew id y w a ć  jak 
ro zw in ą  s ię  w yp ad k i d a le j. N a j­
p raw dopodobn ie j jed n ak  sp raw a  
w e jd z ie  zn ów  na d rogę  rokow ań  
dyp lom atyczn ych .

. A m e r y k a  z e z w a l a
WASZYNGTON, 8. 7. W  dniu dz’ 

siejszyni przyjęty został przez komi­
tet dla spraw ochrony kraju projeki 
zezwalający -u. wywóz z Ameryk1 
helium Jla celów handlowych.

Prcjekt ustawy przewiduje, że wy­
wóz odbywać się może za pozwole-

n a  w y w ó z  helium
riem i pod nadzorem krajoWtgo urzę­
du zbrojnego zaopatrzenia 1 jedno­
cześnie za zezwolen,em t.zech człon­
ków rządu związkowego. W  ten spo­
sób akceptowana ustawa przefiłożoiw 
oędzie wkrótce izbie ustawodawczej.

Żadnych pertraktacji z czerwonym'
Gen. Franco dąży1 do całkowitego zwycięstwa

L O N D Y N , 9. 7. Ger.. F ran co  
u d z ie lił w yw ia d u  specja ln em u  ko 
respon den tow i „T im e s ‘a “  w  Sa­
lam ance, w  k tórym  ośw ia dczy ł, że

Nowy „doniosły dokument'' gen. Frento
w sprawie współpracy hiszparisko-włosKiej

L O N D Y N , S. 7 W  d oo rze  poin- 
fo rm o w a n yca  .kołach  p o lity c z ­
n ych  o trzym an o  w iadom ość o n ie ­
zw yk le  don iosłym  dokum encie 
w ystosow an ym  p rz e z  gen . F ra n co  
do p rem ie ra  p o r tu ga lsk ieg o  Sa!>a- 
za ra  f

Treść tego dokumentu zakomu­
nikowana Dyć miała przez amba­
sadora portugalskiego Monteiro 
ministrowi Edenowi,

W  nocie tej gen. Franco o- 
iwiadczac ma wobec rządu portu­
galskiego, jako również i zainte­
resowanego co do przyszłości pół­
wyspu Iberyjskiego, że czuje się 
rozczarowany stanowiskiem rzą­
du włoskiego wouec Hiszpanii 
Gen Franco przyznawać ma ja ­
koby w  swym liście, że obecnie 
nabiera przeświadczenia, iż istot­
ne zamiary Mussoliniego mają na 
celu zmianę ukształtowania się 
stosunków międzynarodowych w  
zachodniej części morza Śród­
ziemnego i ustanowienie wpły­
wów włoskich na półwyspie Ibe­
ryjskim.

Gen. Franco oświadczać m a, że 
tego rodzaju dążenia Włoch stoją 
w zupełnej spisecznuścl z jego  
własnymi dążeniami i zamiarami 
odrodzena narodowego Hiszpanii 
wobec czego przewiduje on moż­
liwość załamania się w  niedłu­
giej przyszłości dotychczasowej 
w spó łp racy  a rząd em  włoskim. 
Gen. Fraaco podkreślać m? w 
swoim piśmie, że w obliczu tych 
trudności uważa wyrównanie sio-

p an ia  l ic z y ł m oże ty lk o  n? w sp ó ł­
p ra cę  z  V rie !ką  B ry tan ią , jak o  z 
jed yn ym  m ocarstw em , zdo ln ym
do u d zie len ia  H is zp a n ii pom ocy, p ie  Ib e ry jsk im , -

I  ci, d ążen ia  do zm ian  „  ukszta ł­
to w an iu  s ię  k o n ste la c ji m ięd zyn a­

ro d o w e j i status quo na p ó łw ys

uw aża w y co fa n ie  och o tn ików  cu­
dzoziem sk ich  z H is zp a n ii za  n ie  
do p rzep row adzen ia . G en era ł pod 
k reś lił, że rząd  w a len ck i n ie  je s t  
rządem  w  śc is łym  tego  s łow ? zna 
czem u i n ie  pos iada  od p ow iea n ie  
go au toryte tu , aby  m óc p rzep ro ­
w a d z ić  tak ą  decyzję - F ra n co  
s tw ie rd z ił, że  n ie  p ra gn ie  _ ża d ­
nych p e r tra k ta c ji z c zerw on ym i z 
udzia łem  lub bez udzia łu  m o­
ca rstw  n ie in te rw en cy jn ych - Ce- 
łem , do k tó re go  zm ie rza  rzą d  po 
w s ta ń c zy "  je s t  o s ią g n ię c ie *  ca łko 
w ite g o  zw yc ię s tw a  ~

W  Sądzie Apelac; jnym toczył się 
niezwykle zawikłany proces o tajeir 
nicze zsdójstwo, oononane w  grud­
niu 1935 r. we wsi Żebraki w pow. 
siedleckim na osooii zamoznegn, go­
spodarza Piotra ZakrzewsKtego.

Wieczorem, gdy Zakrzewski sie- 
aziaT u sieDie w mieszkaniu, kioś 
strzelił ao niegc przez ramkmęie ok- 
no z dubeltówki. Nabój .śrutowy u- 
godził w twan. i giowę Zakrzewskie­
go, który zmarn 

Podejrzenjjł policji poszłj w  kie­
runku zięcia Zakrzewskiego, Jan 
I ranczaka. Parę dni przed zabój­
stwem bowiem Zakrzewski zgłaszał 
się na posterunek policj’ l iahł się, że 
zięć razem z z synem Władysławem 
Zakrzewsk.m knują złe zamiary« i 
grożą śmiercią. - I

Pod oknem, gdzi* znajdował się 
jkrytobójca, znaleziono na śniegu 
ślady nóg. Gdy jako podejrzanego o 
dokonanie mor_a aresztowano Jana 
F ranczaka. onazało się, żr pozosta­
wione na śniegi' siady pochodzi} od 
jego obuwia. Ustalono ówniei, te na 
parę dni przed zabójstwem Fran­
czak potajemnie nabyi dnbeitówkę 
Rewizji .zykryia dubeltówkę, przy 
czyn stwierdzę-). iż i tej broni 
strzelano do Tikrzewśkieero.

Mimo dowodów, zebranych prze­
ciwko Franczakowi, nie chciał się on 
przyznać do winy. Sąc Okręgowi) w 

sunków z W ielką Brytanią za nie- I Siedlcach skazał go

Kti zfhł Piotra Zakrzewskiego?
Zawiktany proces prz.ed Sądem Apelacyjnym

rwykle doniosłe, albowiem jego 
zdaniem, na dłuższą netę, Hisz-

K r w a w p  s t a r c i e

robotników z policją
ALCOA (Stan Tennuesbee). 8-7 

W  śtodę w  pobliżu fabryki alumi 
nium doszło do : ,arcia pomiędzy 
300 strajkującymi robotnikami a

126 policjantami. W  wyniku 
starcia 1 osoba została zabita, a 
20 odniosło rany, w  tym więk­
szość ciężkie- Jeden z policjan­
tów, raniony w  walce, zmarł.

N a  m iejsce wysłano kompanię 
Karabinów m aszynowych gw ard ii 
narodowej, specjalny oddział, u- 
zbrojony w bomby łzaw iące, oraz  
2  kompanie piechoty.

oa dożywotnie
I więzienie.

Już w podniesieniu apelacji Fran­
czak nadesłał do prokuratora sensa­
cyjny list, w  którym 06kariy' swego 
™ m . /»ndrzejr, I syna zabitego Za­
krzewskiego, Wtadysława. Mieli oni 
namówić za ivynuj,- odzeniem *oo zł. 
Franciszka Szymańskiego do dokona­
nia skrytobójstwa.

W  liście Jan Francza t dot.odrii. 
że stosunki pomiędzy • j^e-1 a synem 
były naprężone, gayż Władysław Zf-

M ic h a la k  I O le c ki
zawieszeni

Polski Związek KoWski postano­
wił zawiesić Oleckltgo na trzy mie­
siące za nieaportpwt zachowanie się 
i nieposłuszeństwo wobec kie.ow- 
nictwa wyścigu dooketa Polski.

Michalak zootał rawie»zony ni; 4 
tygodnie za zachowanie niegodne ko- 
te ra yolskiego.

krzewaki uwi jał się za pokrzywdzo 
nego przy uodzUIe gospdarki.

drokuraiura dała wiarę listowi 
skazanego na dożywotnie więzieni* z 
pewnym jednał: zastrzeżeniem, a
mianowicie, że skazane Jan Fran­
czak byt wtajemniczony w pian mor- 
aerstwa.

Przeciwko Szymańskiemu,' Zakrzew 
skiemu i Andrzejowi Franczakowi 
sporządzono skt oskarżenia. Szy­
mański znalazł się joć zarzutem po­
zbawienia życia Zakrzewskiego, &
dwaj pozostali podsądni namówienia 
Szymańskiego do zbrodn za • cene 
400 zł. Jednak Są*I Okręgoi/y w 
Siealcach rozpatrzywszy sprawę im 
której w cnarakterze głównego świat 
iu występowa s.iazanj Jar Fran. 
czak nie aał wiary aowodzeniom 
Franczaka i awizując, że zeznaniu

jego są imyślone w celu oorony 
mego sienie wszystkich uskarzonych 
uniewinnił.

Od tego i yroku zaapclo-rsł proku 
raiOL dowodząc, że obaj Fr&nczaw* 
wie i Zakrzewski by’ £awtere«m«tu 
w śmierci Piotra z^zrzewskiegi i 
czuli do niego głęboką nienawiść owa 
żając się za .' >krr,.w ..ztmyeh. Jan 
Franczak cz^cciowo tylko mówił pra 
wdę opowiadając, iż przypddko* ro 
yoasłuchał narady brata, szwugra i 
Szymańskiego, którzy zmawiali aiti 
aby uśmierć' Piotra ćakrzewsidega 

W  rzeczywistości Jan Franczak 
nie potrzeDował podsłuchu.zć prze: 
dziurkę od klucza leer musiał osob' 
ście orać czynny udział w  rozmowie 
stąn aokiaatue zi. izczegóiy narady 

Obie ap-awy znalazły się prze*1 
Warszawskim Sądem Apelacyjnym

TfciH zoną kwasem
S ąd  s k a z a ł  y o  na 3 la ta

Tym-Do wyjątków nal«_ą sprawy gazii 
w cnaniHterz) oskarżonych c blanie 
kwasem zmjdują się mężccycni- Ta
ki wiaśniii procet, razpatrywał Sad 

Oktęgowy pricd którym u-
rzędnik prywatny Edmund Kwiatkow­
ska

Przed paru laty Kwiatkowski po­
ślubił przystojni ,un«e Eufemię. 
Wkiótcc jednak st-acił pracy i zmu­
szony byr wyjechać do Płocka. Ma 
ionkowie razstali sie z konittutości 
i Eufemia Kwiatkówsk» -omieszkała 
u awolch rodziców.

Pc raku stosunki .natermine Kwiat 
kowsłdego polepszyły sio o tyie. ie 
Dostano „ił on „prowadź, d* Dłocka 
żony. O karało się jednak, ie nuodf 
niewiasta nie cncc wracać ao nomu 
męża, zarzucając mu nałogowe pijań 
stwo i nierówny, awanturniczy cha­
rakter, Kwiatkowski zaczął alarmować 
żonę listami, ołaga, o powró i paro 
krotnie przyjeżdża’ do Warszawy,
spodziewając się, że osoouta inter- lata więUeni-.

wencja wywrze swój skutek, 
ciosem rawtod się.

W  k w k u  U  o C ł  roicrr K w i t ł

kowscy spe tkali się tu uticy JteŁuaej. 
Mąż nalegał, aby Kwuitkowsia wra 
cała ao niego. Gry usłysrał odmowną 
udjjOwicdź „szedł do bramy pod pp 
ekstern poprawienia aObie nnurowa- 

dła, a z stępnie chlusnął żonie jakim 
żrącym płyntn. w Otzy. Oślepną ;  nie­
wiasta poniosła głośn krzvk. Kwiat 
kowskr szybko uddalk się.

Skutki oparzenia „yły fatąląe. 
Kwiatkowska bOwiefn utrać Sa wzrpl 
w piawem oka, a pr,nadto zoetate 
Lard/o zeszj^cona.

W  Sądzie Okręgowym zamachowiec 
.ta werok ł tuodi tv„y preyzoał się 
óo czynu, uowiadczają,-. że uczyni 
to celowo, był bowiem rozgoryczop, 
i i ozżajony z powoui apoiu żony 
Któr* koch: u która nie chciała dmej 
z nim współżyć- 

Sąd ska f Kwiatkowskiego ni 3

r iln e  stolicw- 16 05 Koncert razryw- 
i mvy (p ły ty ). 22.0C Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka (p ły ­
ty )  23.00 „Pasażeritis” - - monolog. 
23.15 Muzyka taneczna (p ły ty ).

Niedziela, an. H  lipca
8.00. Sygnał czasu i pieśń „Ser­

deczna M atko". 8.03- Dzunnik. 8.15- 
Audycja dla wsi. LOO- Dzień M orze 
w  Gdyni, 12-15. w  kraju tysiąca i 
jednej nocy —  po, anek w wyk. ork. 

Sobota 10 lipca symi Transm. z Parku Helenów (z

™ - a s  m  S S S h  «• piph v.■ - - 1 j j.4o. Audycja dla azicc, j .00(p ły ty )-  .
p ły ty ). 11.57 Sygnał :zasa i hejnał 

z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12 i 
„Pop lon y" —  aktualna pogadanka 
rolnicze 12.25 Koncert ork. wojsko­
wej. W  progr. marsze w o jskov“ . 
15.45 W iacomoścl gospsdaieze. l 6.uJ 
Teatr W yobraźni dla dzieci: słuch o 
wisko p. t. „W ypraw a pod _pse.n . 
16.30 M niej znane utwory. Koncert. 
17.80 Aud/cja konkursowa. 1" 50 
„Tatern ik  c aparatem fo togra ficz­
nym" —- pogadanka. I t  15 M i'iza 
Korius i Herebrt Ernest Groh (p ły ­
ty ).  IŁ .00 Pieśni iudowe Ziemi W i- 
leńskej. 12.50 Wadomośui sportowe, 
20.00 Audycja dla Polaków zagran - 
cą: „Szlakiem  p.osenki wielkopols­
k ie j" 20.45 Dziennik. 21.00 „S i l i  prze 
znaczenia" —- I ' IT akt opery Giusep 
pe Verdi‘ego. Transmisja i  Creino- 
ny. W  nrzerw ie ok. ' .'dz 21 - 
P rzeg ląd  wydauMiictw. 22.4C Rezer­
wa (p ły ty ) 22.50 Ostatni*, wiadomo­
ści dziennika i Komunikat meteorom 
giczny,

W ARSZAW A II (Mokotów)
13 00 Koncert rozrywkowy (D łyty) 

14.05 „Z  twórczości kameralnej Fran 
' ciszka Schuberta" J5-00 Żvcie kultu

Au­
dycja dla v*i. lf,-00. M »U d ie  operet­
kowe w  wyk. S. Orłowskiej vsopranj,
A. Wasielr (tenor) oraz płyty 17-00- 
Słuchowisko „św ieczka zgasta", ko­
media Aleksandra Fredry (wznowię- 
nie). 18.OO. Czarna kawa przy mikro- W I A O O M O J C I  
fonie —  transm. z ogrodu Cukierni 
„Czerwonego Sztrala" w  Wilnie. W  
przerwie o godz. 18-55 19.10. „Nad
i pod N iagarą" —  felieton, 20.00- 
Piosenki greckie i bułgarskie (płyty).
20.50. Dziennik. 21-00 C instizyk M a­
rynarki Wojennej z Gdyni 21.01.
Dzień Morza w  Gdyni —  reuor.oż.
21-10- „A  czy znasz ty  bracie mło­
dy1’ _  rewia letniskowa (ze Lwo­
wa) 21.4U- Wiadomości sportowe.
22-00- Koncert wieczorny w  wyk. 
ork. P. R i Artura Hennelina (for­
tepian). 22.50. Ostatnie wiadomości 
dziennika i komunikat meteorologicz­
ny.

WAR&ZAWA ii (Mokotów)
15.00- Zespół salonowy J. Stena.

16.0O Transkrypcje instrumentalne 
Liszta i Kreislera (płyty). 22.06 W ia 
domości sportowe 2205- Mązyka ta­
neczna (o lvtv)

Pr en u ni ^r«ite A B C
zamdwi&ć taoinai '

G 5 0 B T & C IE  L U B  P IS E M N IE  *  K a n to rze  A B C  —  A le je  JA* 

ro zo lim sk ie  Sa.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.SS

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  usku teczn iać  można.*

O S O B IŚ C IE  w  K a n to rze  A B C  A l .  J e r o z o l im s k i Ja, 

P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  dru kow an ym  w A B C  

oa  początku  i  n?  końcu m ies iąca .

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod adresem Kantoru A B C .  

B L A N K IE T E M  P .  K . O . N r .  23400.

. PR zE Z  R D ZN O SIC IE LK Ę  ( * *  p o k w ito w a n iem ). 

P R E N U M E R A T A  ABC  KOSZTUJE M IE S IĘ C ZN IE : 

zł. 2.SC beż p rem ii, UL 3.30 z premią (dzieła 8 enklawie??). 

U D R Ę C ZA N IE  ABC  v  Warszawie odbywa się najpóźnie’' do 
godziny 7.3U rano. >

Z  T O R U

Z a p i s y  n a
GON. 1. Nagr, 1890 zł. dlą 3 1. i st. 

og. i kl. Dyst. 1601’ m Atak, Dapifer, 
R,iguza, Gral, Dzwon li, Lawina, Mar- 
kietanka, Kurona, Bobriąsk, Margas.

GON 2. Sprzeaazna ł-agr. 1800 zl. 
dla 3 1. i st. eg- j kl. Dyst. 2(00 m: 
Ama, Gtttrra, Rumak, kreon, Magnat) 
Wrzos, Harrietta, Hardiesse.

GON. 3. Nagr. 2000 zl. dla 3 1 1 st. 
og. i kl. DysL 1300 m: Irtysz, Kryni­
czanka Hsrmatfcar KaDma, Ahi 
Dzwon il. Lawina. Moutarde, Parni-', 
Kurona, Infantka.

GON. 4. Sptzedaźna. Nagr 1800 zl. 
dla 3 1. i st. og  i kl. Dyst. 7100 m: 
Limik II, Alerte, N ew  York, Indolmce, 

1 Tnrenne, Frejlina. N ight Brceze, Kry- 
I ton

“ GON. 5. Nag* 1500 z l  dla 4 i- i St­
óg. 1 kl. Dyct. 24uu m: Tamano, la ig a  
Dell, Dar. Tototte, Baoinicz, Rewers, 
Grand Seigreur. ■

GON. 6. Nagr- 1400 zł. dla 3 i i st 
og. i kl. Dyst 7 800 rn: Gior ,eua, Het 
tran Korortiy, Partytura Sess1, Land 
Lady, Mekk„, Saga, Frejlina, Struna, 
N ight Breeze, Silina, Indus, Bryza, 
Moneta, Noisette 

GON, 7. Nagr. 1200 zl dla 4 L i 
st. og. i k1. Dvst. 2200 m : ' KMnar, 
Decobra, Nidzica, Knight, Magnat, 
Kropidle, Humor, Tęczyn, Kryton, 
Morwa, Farvs II.

GON. 8. Nagr. 1200 zł dla 3 I. og 
i kl. Dyst. 2100 111: A n a, Koi.izon, 
Trzask Genewa, Ignis, Jesień, Grog, 
Krynica II, Tasmania.
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PALESTYNA
Zaprojektowany prze" królew­

ską komisję angielską podział 
I .. tstj-ny na 3 części i utworze 
nie z jednej z nich samodzielne­
go państwa żydowskiego, zdolne­
go pomieścić pouad milion „ey 
nów i  córek  Izraeia" stanowi, —  
mimo owego „półśrodkowego" 

charakteru, —  poważaj krok na- 
p.zód w  rozwiązaniu sprawy ży- 
iowskiej w  skali światowej.

' N*e naszym jesł coprawda obo­
wiązkiem i Kłopotem wj szuidwa- 
r‘ 5 dla żydów odpowiednich tere 
nów emigracyjnych, mogących 
^pew n ić  im znormalizowanie ży 
cia n irodowego. jad ; to nowiem 
w pierwszj m rzęuzie ich w la­
n ym  obowiązkiem i zadaniem 
Jest to również i obowiązkiem in­
nych państw europejsKch, współ­
winnych w zaostrzeniu dzisiej­
szego, —  tak bardzo dla żydów 
nieprzyjemnego i n-ebezpieczi.e- 

*o —  stanu.

Jednakowoż, jestedmy, —  nie­
tylko ze względów technicznych, 
Zainteresowani w  iym, by żydzi 
posiadali możliwie najszersze i 
najlepsze możliwości emigracyj­
na  A samodzielne państwo żydów 
s*dt nie powiększ; dotychczaso­
wych kontyngentów emigracji ży 
doy siriej, choć wpij nie nr wzmo 
cnienie żydowskiego „ciągri “ do 
Ł rec Izraela. Teren emigracyjny 
dostaje bowiem wydatnie ograni­
czony Marzenia żydów o rozs^o- 
n*u emigracji na teren T r  ans jor- 
daiui —  skończyły się zacieśnie­
niem terenu emigracyjnego tyl- 
Ho do części Paelstyn j.

‘Z  fa w ta  p t a ą ‘1

W u s n § B s  i
r o t  o fn ik fs  w i e j s t i r e g o

P isa łem  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  o 
robotn ikach  m ie jsk ich , o ich  p ra ­
cy, zarobkach , k łopotach  w ias  
nych  i  zaw oaow ych . M o g ło b y  się

p. liuioiniast robotnik lub rouut- 
n ica wiejska, p racu jąc u Wio- 
śc ian  niema żadnej ochrony i w  
wypaaku syslematycznie i często

w yd aw ać , iż  sp raw  robetn ;- u p raw ian ego  w yzysku  n ie  m a ją  do 
c z y c ł  p racow n ik ów  w ie jsk ich  zogu  od w o ła ć  się. o na tychm ia- 
n ie b ie rze  s ię  pod  u w agę  i s tów ą in te rw en c ję  i op iekę, 

że  na fro n c »e  p ra cy  on i s ię  n ie j  U m ow y  zb io ro w e  .o b o w ią z u ją  
zn a jd u ją  i  ich  bolączk i n ie  m a ją : tyiko w iększą  w łasność, nato 
m ie jsca  i n ie odczuw a się  p o trze - m iast n ie  u w zg lęd n ia  s ię ich  w

stosunku do za tru d n ion j ch w  
m n ie js ze j w łasności.

by  ich  ro zw ią zan ia .

T ym czasem  p rzec iw n ie , sp raw y  
rrb o tn ik a  w ie js k ie g o  są n ie
m niej pilme od sp raw  .nnych  ro­
bo tn iczych  i ro zw ią za n ie  ićn  je s t  
tak  sam o b ezw zg lęd n ie  po trzebn e 
na w s i, ja k  i  w m ie ś J e .

Z a zw ycza j m ów i s ię  w ie le  o w v  
zj'sku robotn ików  w ie jsk ich  p rzez  
w ła ś c ic ie li w ie lk ich  obsza row
ziem skich , co n iew ą tp liw ie  i c zę ­
sto m a m ie jsce , n a tom ias t sp ra ­
w a  w yzysku  p rzez  w zb ogacon ych  
ch łopów , p ew n ego  rod za ju  p o l­
skich. „k u ła k ó w " n ie  je s t  tak  do­
b rze  w szys tk im  znana, m im o, że  
w  porów n an iu  z W yzysk iem  u pra­
w ian ym  p rzez  w ie lk ich  obszarn i­
k ów  je s t  on  zn aczn ie  w y zs zy  i 
D ardziej k rzyw d zą cy  n ie  p os ia ­
d a ją cego  żad n ej ob ron y  rob o tn i­
ka w ie jsk ieg o . I

N I E  M A J Ą  O F i E K l

P a m .ę ta ć  b o w ie m ' na leży, ze  
p ra co w n icy  ro ln i m a ją  o p a rc ie  i 
ob io n ę  ze  s tron y  In sp ek to ra tów  
P ra cy . C ią ży  nad 1 p racodaw cam i 
obow iązek  u bezp ieczen ia  ich , oto­
czen ia  op iek ą  lekarską, w yp ła ce ­
nia em ery tu ry  po  odsłu żonych  la ­
tach  p rzew id z ia n ych  u staw ą  i  t.

A R U f Y E A a i O W Ł  

N O R M Y  P Ł A C Y
J uż n aw et w  p ie rw szym  w yp a d ­

ku, c zy li w tedy g d y  a rb itra ż  pań 
s tw o w y  m a w g lą d  i sam często 
decydu je , norm y p łac n ie  są zby t­
n io w ygó ro w a n e

Oto np. norm y p ła c y  ustalone 
a rb u ra żem  rząd ow ym  d la  w o je ­
w ó d z tw  M a łopo lsk i w sch odn ie j 
p rzedstaw ia ją , s ię  w  n astępu jący  
spe só b :

D ia  rob o tn ic  seżouuw ych —  w y  
yw .en ie , b  p rzew a żn ie  | skąpe, 

o b liczon e  i oaw ażon e  co do g ra ­
ma i w yn a g ro d zen ie  p ien iężn e  20 
zł. m ies ięczn ie . ~

D la  o rd yn a r iu szów , c zy li p raco 
w n ików  za tru dn ion ych  w  ciągu  
ca łego  roku, zam ias t - w y ży w ie ­
n ia : 12 cen tn arów  zboża, m leko 
(1  l i t r  p rzew a żn ie  d z ien n ie ) op 3ł 
(p rz e c .ę tn ie  , 8 " m etry  sześć, 
szczep, i 3 g ro m ad y  g a tę z i)  s traw  
ne w  w ypadkach  w y ja zd u  i  w yn a  
g ro d zen ie  p ien ię żn e  zł. 100 ro c z ­
n ie. (T ak sam o  w y m ia r  ży ta , opa 
łu, i t. d. p oa a jem y  w  stosunku 
ro c zn ym ).

SoKołdw Podlaski europeizuje sie
Chałatowi k n o ty  zw ija ją  interesy

-. J  S°ko,ów Podlaski w lipcu.
’* i.,r, qk 'dący z Siedlec do Małkini 
• fc?! 9 ,nJ?l5 ?.'* °  godzinę drogi aa 

stacji Sokole „  podlaski. Wysiadam 
1 rozglądam Sffc szukają. ziJIlan jakie

att tem T  Przed" ie bytnos'd  
forwsza zmiana, jaką się rzuca w

oczy io  wcaie przyzwoita dobrze u- 
irzymana szosa, zarnias* wyboiste] 
drogi, Pauzę daiej i oczom nie w ie­
rzę. Frzec. aworccm stoi par( polskich 
doroże... Nawet najbardziej stronni- 
C łj obBcrwator mu> przyznać, że są 
duio czyściejsze i lepiej utrzymane 
od żydowskich.

ktookukt F©w*uego wywiadu

P. Seinfeid skarży pret. Bartla
Pułk. brządzińskl, a „Czarno na Białem”

zw iązku  z  głośnym ju ż  d z iś  
“^ l a d e m "  p. Seinfeid, dc które-

in łif1*0^' ®ar*'el ma doprawdy wy- 
Ątkowego pecha ogłosił w  prasie 
Pismo, w  którym pi?ze co na- 

s l?P,uje:
■ W  dniu 13 czerwca b. m. 

i tostaleni pnti p. prof.
nla Kazimierza i otrzymałem od 

mego wywiad.
yVywUoJ ten  opubliaayrtden. w 

tygodintai ..Cłtarn© m  białem”. 
Dnia 7 lipca b. r p. prof. Kazi

»wem „PA u —  sprostowanie 
*®g< wywiadu 

Uważne zastawienie slow p proi. 
•G^imierza partia w moim, ,,-yy ja. 
rjde z odnośnymi ustępam1 sp,osio 
wania wystarczy, abi stwierdzić, 
^  Nachodzi tu roziuca formy, *  
nifc.t-, śct.

• "rma ta w wywodzie jezpo- 
^rednio lotowana ma charakter bez- 
P* *f*dni i odruchowy —  zas w t.

- prostowaruU — opanowany 1 
P^rttiysiany, ,ut co p. prof Bartel 

tygodnie czasumiał

te" aznac tyć przy tym muszę, 
tak w tej jak i w .nnycii rozmo­
wach po wiedział mi p. prof. Bartel 
znaczL' więcej i dobrowolnie, ale 
z powtórzenia wiem iragme.itćw 
musiałem zrezygnować ze względa 
na ich zbytnią odruchowość, 

Ograniczyłem się do niniejszego 
oświadczeniu, gdyby nlt obelżywy 
c .o/akier sprostowania, któ>y onu 
sza mnie do pociągnięcia p, prof. 
K. Bartla do odpowiedzialriusci są­
dowej o zniesławienie.

- Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
powyższego oświadczenia w myśl 

.sad; „audUtur et altem pars”" — 
tymbardziej, że me man. ao swej 
ayspozyc» „PAT”-a". ■
Jednocześnie otrzymujemy list 

od płk inż. Januarego Grzędziń- 
skiegu, który prosi o stwierdzenie 
te nie finansuje pisma „Czarno 
na Białem”, a został jedynie za­
proszony do współpracy przez re- 
oakcję tego pisma i w  związku z 
tym udzielił j « j  artykułu p. t.
„Szukamv siły".

iupon ankietowy
PYTANIE

“sunięci* 
k“ m «z n e r

C#j

żydów 2 orOlB

być ■hiżba wojskowi powinna 

g iO w H y ^ 0" *  d,a łyd " w ^  

•rf

nakładane nayw'dualnie, czy też

(podział przepro 
dzi)7

kminj żydowskie 
Sadzają aami ży-

Czy I jakie rodzaje robót po- 
winu, być wyłączone z prse 
Przydzielonych óo wykonania ty- 
-om, a jakie roboty g7czejr(;,w  
“adają SI® do wyki ania przez 
dr“żyny robotnicze żydowskie?

ODPOWIEDU

tak: nie:

1 ) pogiówm
2) praca prZjrniusow.
3) jedno i arugt

1) mdywklaatni*

2)) na gtninv iydowskh

Do miastcy/ka jed iit  się okoio kilo­
metr drogi, kolo nw tgo stadionu spor­
towego. I tu widać duże zmiany. Bru­
ki są lepsze ułożono trotuary z płyt, 
wszędzi- widać pracę. Brukują ulicę 
Piłsudskiego, na której staraniem ks. 
ks. Salt oianów pestawnono ładną, du­
żą kaplicę

Gazie inotiej zr.owui widać -iielo- 
ne skwery i świeżo posaazone drzew­
ka.

Na catkowide zazydzonym cu.gis 
rynku i ulicy Kilińskiego widać no- 
wootwarte polskie sklepy. W  ciągu 
paru miesięcy otwarto 18 nowych 
placówek polskich: sklep;- z ubrarda­
rni, z obuwiem, m ydLm ie, dwóch 
fryzjerów Polaków, sklep z. żelazem 
i t. d. W  najbliższym zaś czasie zo- 
stan;e otwartych & nowych sklepów 
polskicn.

Rozglądam się po miasteczku, zapy­
tuję ciekawie o zmiany, o żyoów  i o 
bojkot.

Bojkot trwa nieprzerwanie. Jest on 
prowadzony konsekwentnie na wszyst 
wic., frontach, a więc i na odtuiku, 
możnabz go nazwać, towarzyskim. 
Dawniej bowiem wzdłuż catej ulicy 
Kilińskiego (reprezentacyjna ulka 
Sokołowa, szeroka, porządnie wybru- 
Kowana, posiadająca skwer), ciągnęły 
tłumy spacerujących żydów  i żydó­
wek, szwargofen. 1 specyficzna wonią 
zamieniających tf ładną ulicę w  ja- 
i:iB zakątek Malaj Azji. Obecnie na 
Kalińskiego można szukać żyda ze 
świecą. Chałatowe towarzystwo spa­
ceruje ro  ulicach Długiej i Siedleckiej.

B( jkot w  Sokołowie jest . rzeczą 
ciężka Miasteczko na 13000 miesz­
kańców liczy przeszło 7000 żydów  do- 
sko.,dI< zorganizowanych, korzystają­
cych z taniego kreoytu. T o  też. walka 
na terr ie handlowym byia z nimi 
szczególnie utrudniona jeśli się je­
szcze weźmie pod uwagę specyficzne 
metody handlu żydowskiego, nie co- 
fająoego się przed oszustwem i nie­
uczciwością konkurencyjną. AJirnc to 
jednak zapM i wola zwycięstwa ro­
bią dwojn. Sklepy żydowskie stoją pu­
ste żydzi znajdują się na progu rui- 
uy.

W  każdj czwartek chłop: zjeżdżają 
t i t  z*' . ? rg’ tu ż czuwają polskie 
„lacówk- ostrzegające przeć1 kupowa­
niem u ż ^dow i inrormujące, gdzre są 
sklepy polskie. Zres tą dziś to już na- 
wet nie potrzeb-e. Uświadomienie na­
rodowe ogarnęło już dostatecznie 
chłopów, którzy zdają sobie dobrze 
sprawę z niebezpieczeństwa żydow­
skiego.

V1 calyn f ow .ecie we wsz> stkich 
wsiach, ,ak Niecież, Bujały, Gniewo­
sze, Toczyska Podborne daje się za u- 
ważyć silny ruch na'Odowy. 1 choć 
jeszcze czasami stars nie mogą się clo 
tego przyzwyczaić to jednak mlodzicz 
sto! calKuwicie pud sztandarem Idei 
Narodowj i prowadzi prace propa­
gandowe w tym kierunku.

Niestety zupełnie nie zrozum iał 
iest stanowisko policji, która usiłuje 
temu orzezzkadzać przez aresztowa­
na. lub też przez perswazje i groźby. 
Jest już zwyczajem, że óo bardziej 
ruchliwego kierownika placówki przy­
chodzi wr odwiedziny jeden lub dwóch 
posterunkowych i zaczyna tłumaczyć, 
żeby „dat spokój. lepiej siedział cicho 
i nie naraża) się p. komendantowi i  p. 
staroście” .

Peęswazie takie nie oanoszą zresztą 
żadnego skutku. Ruch narodowy po­
szedł w  masy.

Z A  Z Ł O T Ó W K Ę  

M I E S I Ę C Z N I E
J eże ji tam  się  tak  ź le  d z ie je  to 

cóż dop iero  w  w arun kach , gdz ie  
n ik t n ie  k on tro lu je , n ik t n ie  usta­
la w ysokośc i p łacy  i me czuw a 
nad jak im ko lw iek  sp ra w ied liw ym  
w yn agrodzen iem .

T o  te ż  d z ie ją  się rze czy  napra­
w d ę  n iezw yk łe

C y tu je  ty lk o  znane m i w ypadk i 
k tóre  ju ż  dosta teczn ie  m ów ią  sa­
m e za s ieb ie .

O tó ż  np P ew n a  kob ie ta  p rzy ­
ję ła  na s łu żącą  d z iew czyn ę  w y ­
zn acza jąc  p en s ję  12 zł. ro c zn ie  i 
w y żyw ien ie . C zy li, że  c z łow iek  
p ra cow a ł d la  n ie j za  1 zł. m ies ię ­
czn ie  i  ży c ie .

U trzym a n ie  zw ie rzę c ia  kosztu ­
je  p rzec ie ż  zn aczn ie  d roże j, g d y ż  
obok w y ży w ie n ia  in w es ty c je  zw ią  
zane z u trzym an iem  obory , s ta jn i 
lub u p rzęży  w  stosunku roczn ym  
napew no w yn io s łyb y  zn aczn ie  w ię  
ce j.

U C I E K Ł  Z  G Ł O D U
A  te ra z  in n y  zn ów  w ypadek .
Zam ożny gospodarz, p o s ia d a ją ­

cy  4 w ła sn e  k row y , p r z y ją ł  do p ra  
cy  doros łego  m ęzczyzn ę, w  pełn i 
sił, z tą  drobną ty lko  w adą, że s ię  
jąka ł.

Jaku w yn agrod zen ie  zosta ła  u- 
s ta lon a  sum a zł. 40 roczn ie  i w > - 
ż y w .e n it  bez m ieka. W id a ć  tu ta j 
ja k  daleko b y ła  posu n ięta  oszczę ­
dność p racodaw cy, k tó ry  posiada 
ją c  c z te ry  k row y , p racow n ika  sw e 
go  pozD aw iat m!<eka. i

R obotn ik  ten , u c iek ł z g łodu  po 
k ró tk im  czasie , g d y ż  ja k  s ię  oka­
zało o trzym a ł p ra cę  w  in n e j w si, 
g d z ie  m u p ró cz  w ik tu  p łacono „ z a  
w ro tn ą "  sum ę 10 g r . d z ie n n ie ! ! !  
I  p rz yn a jm n ie j ju ż  m ia ł m leko i 
n ie  b y ł g łodn y .

S Ł U Ż Ą C Ą  

D C  W S Z Y S T K I E G O
B ard zo  często  s ję  zdaża, że  p ra  

cow n ik  niu m a w y ra źn ie  usta lone

go zakresu  sw e j p racy . P os łu gu je  
s ię  n im  do każde j rzeczy , b yn a j­
m n ie j n ie  zw ięk sza ją c  rów n ocze ­
śnie w yn ag rod zen ia

N a jc z ę ś c ie j to s ię  spotyka, j e ­
że li chodz i o służbę żeńską za tru ­
dn ioną p rz y  sam ym  fo lw a rk u , 
czy  gosp od arstw ie .

K om p eten c je  są tu bardzo ob ­
szerne.

P o c zą  od sp rzą tan ia  pokoi, 
fro te ro w a n ia  pod łog , go tow an ia , 
pran ia, a ż  do za ję ć  tego  roa za ju  
ja k  do jen ie , czyszczen ie  krów , 
sp rzą tan ie  podw órza , obór i sta­
jen , w szystko  to m usi s ię  pom ie­
śc ić  w  ca łod z ien n e j .p ra c y  i w  
g ło d ow ym  w yn agrod zen iu .

Jak ie  są te  w yn a g rod zen ia  po­
dam je s zc zo  jed en  p rzyk ład . P e ­
w ien  w zb o ga co n y  rzem ieś ln ik , 
m ieszk a ją cy  na w si, p ła c ił w łaś­
nie ta k ie j „s łu żą ce j do w szys tk ie ­
g o "  50 zł. roczn ie

O D  Ś W I T U  D O  N O C Y
N ic  w ię c  d z iw n sgo , ż e  p rzy  

tak im  n a w a le  obow iązków  p ra ca  
musi t rw a ć  od  św itu  dos łow n ie  
do nocy i to  późn e j.

Jak w ia a c  w y ra źn ie , z tych k l i ­
ku p rzyk ład ów , k tó re  nasi C zyte l 
n icy  z w łasn ych  o b se rw a c ji m o­
g lib y  pop i ostu w  n ieskończoność 
pom nażać, te g o  rod za ju  stosunki, 
n ie ty iko  że  są n iezd row e , a le  po- 
prostu  n iedopu szcza lne .

P O L E  D O  P R A C Y
N ie  cncem y o c zy w iś c ie  tw ie r ­

dzić, b y  fa k ty  p rzez  nas c y to w a ­
ne m ia ły  b yć  regu łą . N ie  w ie rzy ­
m y te ż  w  m oż liw o śc i , sku teczn e j 
ak c ji w ła d z  d la u su n ięc ia  w y zy ­
sku J u

G łów n ą  je g o  p rzyc zyn ą  je s t  
sten  gosp od a rczy  w s i i j e j  p rz e ­
ludn ien ie. P ók i n ie  b ęd z ie  n a leży ­
teg o  od p ływ u  od  za ję ć  ro ln ic zych , 
do p rzem ysłow ych , zaw sze  zn a jd ą  
s ię  jedn ostk i, g o to w e  do p r z y ję ­
c ia  każde j p ra cy  za  każdą cenę.

• . S J. '

K O L C f i s r a
R 0 2

T E O R I A  I  P R A K T Y K A

—  Co pan robi parne B o- 
zenduft?

—  Piszę protest przeciw  an 
ldecie „A B C " o niedopuszcza­
niu zyclow do wojska.

—  Ś liczn ie ! A co rob i pań­
ski syn?

—  O pija  się esencją herba­
ty, czarną kawą, ro b i sobit, za 
s lrzyki —  on ju tro  staje przed  
kom isją poborow a, więc- musi 
się zrob ić  na „C “ kaieyorię.
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Ubezpleczulnia zatrudnia w 
W arszawie parę tysięcy urzęd 
ników  i  Ó00 lekarzy. Poniew aż 
ubezpieczeni m ają  fatalny  
zwyczaj chorow ać od czasu 
do czasu i z właściwą sobie 

łą wolą udają się wtedy do 
lekarzy dom ow ych  —  tłok  by­
wa straszliwy. D o k tó r  dom o­
wy przejm u j", przeciętn ie 60 
pacjentów . W  cingu 3 godzin  
urzędow ania! -  -  ~

E ^
W o b ec ' protestóu ubezpie­

czonych dostojna instytucja  
postanow iła złem u zaraazić. 
Lekarz przez 3 godziny p o w i­
nien przy jąć ty lko b2 chorych. 
Na każdego wypadnie zatem 
po 3 i po ł m inuty zamiast do­
tychczasowych 3. N ik t ju ż  nie 
będzie m óg ł narzekać na poś­
p iech w badaniu.

U L I C A  I  J Ę Z Y K

D w a j czołow i współpracom  
n icy „W ia d om ości * L ite ra c ­
k ich " wychodzą z redakcji i 
idą do domu.

N a  placu Piłsudskiego i 
W ierzbow ej rozm aw ia ją  k la ­
syczną polszczyzną.

Na p lacu Teatra lnym  i  B ic - 
tańskiej w plątują ju ż  trochę  
argonu.

Na Nalew kach i M uranow ie 
szwargoczą klasycznym żargo 
nend (k o l . )

S T E F A  ł J / i J O H
P o o l e c a :

w ie lk i - •  w y b ó r l f  O S  J J L  
U B R A Ń  -  K A P E L U S 2 Y

G l o s y  p r a s y

0 nowej fazie konfliktu wawelskiego
L i s t  k s . m e t r .  S a p !e h y  nie z o s t a ł  o p u b l i k o w a n y

N o w a  fa z a  k on flik tu  w a w e l­
sk iego, po og łoszen ie  kom unika­
tu  u rzędow ego , o uznaniu  p rzez 
P . P re zy d en ta  R . P . lis tu  ks M e ­
tro p o lity  S ap ieh y  za  n ie  w y s ta r ­
cza ją c y  —  w y w o ła ła  szerok ie  e 
cho w  p ra s ie

O g ra n ic za m y  s ię  do p rzy to c ze ­
n ia  b a rd z ie j ch arak terys tyczn ych  
g ło sów  p ra sy :

„K u r ie r  P o ra n n y "  kom unikat 
u rzędow y  w ra z  ze  sw ym  kom enta 
rzem  za ty tu ło w a ł: „N o w e  zuch 
w a ls tw o  m etro p o lity  Sap ieh y  

W  kom entarzu  c zy tam y:

„O d :ucując zuchwalt sposób za­
łatwienia aprawy, ustalony ,>rze; 
nuncjusza, po jego porozumieniu 
się z rządem polskim, książę Sapie­
ha wziął na twoje grzeszjit sumie­
nie odpowiedzialność zz przewleka­
nie i zaosti zanie zatargu, przez nie­
go  Łrtjztą haniebnie wywołanego,
Wićutzni, książę Sapieha, względ­
nie sifj jaki" g o  otaczają nie chce 
dopuścić do zażegnania konfliktu, 
pragnie walki. Chce postawić w  
swe; pysze na swoim

Ićn  fakt należy ściśle ustalić, 
gdy sprawa znalazła się znowu w  
ręKach .ządL, który w przeciwień­
stwie dc kraKuwskiegc karmazyna 
wykazał tyle dobre! .zol! i goto­
wości do godnego zlikwidowania 
sprawy. '

Nie przesądzając daiszego jej 
przebiegu, należy stwierdzić, że 
kompiomitujace widowisko, jakie 
daje kz—żc Sapieha trwa już zbyt 
długo. Biskup, buntujący się prze­
ciw  włauzy państwowej, lepiący so- 
oie z urzędów'"-'! i duchownych or­
ganów watykańskich nie jesl go­
dzien piastowania stanowiska, na 
jakit zosta* swego czasu powołany.

„G a ze ta  P u lsk a " i „P o ls k a  
Z b ro jn a "  o g ra n ic zy ły  s ię  do po­
dan ia  bez k om en tarzy  kom unika­
tu P A T .  T . . .  . .

. TTr_ „  , _____  P rzed s ta w ic ie le  zw ią zk ów  o-
*,IKC  prui z kom unikatu  i ś  T. św ia d czy li, ż e  tak ie  skrócen ie  

p rzyn os i^  n astęp u ją ce  s zczegó ły  t z  8u k tó re  £>vzględnia
KW ,enc.n _de jegac ji ks. M etro p o li-  j iylko r( botnikó%ł p lu jących

pod ziem ią , z  p om in ięc iem  ropot

zeszłego tygodnia był baidzo groź­
ny, a naw c; zdawało się, że bez­
nadziejny. Obecnie w  chwili wyjaz­
du delegacji z K łakow a stan zdro 
wia kr. Metropolity Sapiehy znacz­
nie się poprawił, c o  rokuje szczę 
śliwy powrót do zdrow ia 
Następnie omówiono kwtst.ę doty­
czącą specjalnej rrusji delegacji ka 
piiuiy kja»uwskiej.
„R o b o tn ik "  zam ieśc ił bez ko­

m en ta rzy  kom unikat P A T .  n a to ­
m ias t je g o  b ra tn i o rgan  „D z ie n ­
n ik  L u d o w y "  obszern ie  p isze  o 
n ow ej ta z ie  k o n flik tu  op a tru ją c  
sw ó j a rtyku ł ty tu łem :

„Z A B IE G I  K L E R U  I  R E a i IC J I
w  s p r a w i e  w a w e l s k i e j

, S P E Ł Z Ł Y  N A  N IC Z Y M "  
„R e a k c ja "  —  tn jak  w iadom o 

w ed łu g  s łow n ika  „D z ien n ik a  L u ­
d o w e g o "  w szys tko  to  co s ię  pp. 
soc ja lis to m  n ie  podoba.

„Z a b ieg i... sp e łz ły  na n ic zy m " 
s tw ie rd za  w  ty tu le  ,‘.D zien n ik  Lu  
d o w y ", za b ie g i ku za ła tw ien iu  
k on flik tu  w a w e lsk ie go  —  czegu* 
w ię c  ch c ie li c i, k tó rzy  o .z a ła tw ię '

n ie  te g o  k on flik tu  n ie  za b ie g a li?
K om untu jąc kom unikat „D z ie n ­

n ik  L u d o w y "  p is ze :
„ W  ter spusóo próba polubowne­

go  załatwienia sprawy z krakow­
skim warchołem w  sutannie spełzła 
na niczym. Stoim u ziś —  pr dwóch 
tygodniach układów —  w  tym sa­
mym miejscu, w  którym Staliśmy 
26-go czeiwca. Jest tc  oczywiście 
stan chorobliwy. Cóż w ięc dziwnt 
go, iż wywołuje obur/tnie w  »połt 

■ czeństwir
- W  „G oń cu  W a rs za w sk im " c zy ­
tamy : r i
- r „Sprawa wawelsaa zatym wciió- 

dzi w  nową fazę. W brew wszelkim 
przypuszczeniom, niestety, nie do­
chodzi do jej likwidacji, ile ku 
wielkiemu żalowi wszystkich —  
do jej zaostrzenia
P o  usta len iu  szeregu  szczegi 

łów  z p rzeb iegu  os ta tn ich  dni 
„G o n ie c "  doda je :

„ ja k  należało się spodziewać, 
treść listu, będącego własnr ścią p. 
Prezydenta, nie została ooublikowa- 
na.
B rak  za tym  e lem en tów  do p e ł­

n e j oceny sy tu ac ji.

Nie doszło do porozumienia
W sprawie skrścenia dnia pracy

w górnictwie węglowym
K A T O W IC E , 9.7. D o K a to w ic  

p rzyb y ł główm y In sp ek to r  P ra cy  
dyreictor inż. K io t t  i odby ł w 

czw artek  w sp ó ln ą  K on fe ren c ję  z 
p rzed s ta w ic ie la m i zw ią zk ów  za­

w odow ych  ce lem  u sta len ia  op in ii 
p ro jek ta ch  sk rócen ia  czasu 

p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym .

ty  u P . P re zy d e n ta :

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
> żyw o interesował się zdrowiem ks. 

Metropolity, . wyrażajcie radość z 
poprawy stanu zdrowia. Ks. biskup 
sufragan Rosnond nakreśli* P. P ie 

’ zydentOwi p-zebieg choroby, której 
stan w  nocy z  czwartku na piątek

n ików , za tru dn ion ych  na po­
w ie rzch n i, je s t  n ie  do p rz y ję c ia  
p rzez zw ią zk i zaw odow e, gd y ż  
dop row adza  dc rozd robn ien »a  

w śród  za łóg , co w rezu lta c ie  by-

łop y  p rzyc zyn ą  pew n ego  ro zg o ry ­
czen ia  w śród  robotn ików .

P rz ed s ta w ic ie le  zw ią zk ów  za ­
w odow ych  jed n ocześn ie  ośw ia d ­
czy li, że  sk rócen ie  czasu p ra cy  
ty lko o pół god z in y  n ie  u w zg lęd ­
nia in ten c ji zm ierza jących  i do 
zm n ie jszen ia  b ezroboc ia . T a k ie  
w łaśn ie  in ten c je  m ia ły  zw ią zk i 
w ysu w a jąc  p ro jek t skrócen ia  cza 
su .p ra c y  do sześciu  god zin  
dzienn ie. :

T a k  w ięc  m im o d łu go trw a łych  
k o n fe ren c ji, t rw a ją c y ch  od sze­
regu  ty go d n i do te j chwiM  dc 
w ła śc iw ego  porozu m ien ia  n ie  do­

szło. G órn icy  z n ie c ie rp liw o śc ią  
oczeku ją  ro zs tr zy gn ię c ia  te j za ­

sadn icze j d la  n ich  sp raw y.
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0
C odzienn ie  D um y lu dzi p rze  

chodzą  k o ło  kom pleksu gm achów  
p rz y  ul. C hocim sk ie j 24 op a trzo ­
nych  m ałą  tab lic zk ą  „P a ń s tw o w y  
Zak ład  H ig ie n y " .  P ra w ie  n ik t sie 
n ie  in te resu je  je g o  w n ętrzem , pra. 
w ie  n ik t n ie  zd a je  sob ie  sp raw y, 
z  ogro-mu p ra cy  i w ażn ośc i za ­
dań, ja k i m a do spełn ien ia  ta  p la  
cowka.

K o rzy s ta ją c  z u p rze jm ośc i D y ­
rek c ji w kraczam y w ew n ą trz . N a  
w s tęp ie  in fo rm u ją  nas o w a ż ­
ności s łu żby  zd row ia . W szys tk ie  
p rz e tw o ry  chem iczne, ba rw n ik i,

o nasze
W iz y ta  w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  Higieny

mum import zagraniczny. Osią­
gnięto to w zupełności, a nawet 
posiadam* pewien eksport do kra 
jow słowiańskich: Bułgarii i Ju­
gosławii. Podziwiamy w oddzia­
łach surowic, szczepionek, Pa- 
steurowskim, ku/wianki (przeci­
wko ospie) wyrobu organoprepa- 
ratów (hormonów, insuliny, pi- 
tuitrolu i t. d ) szereg najrozma­
itszych przyrządów, dystylato- 
rów, suszarek i ogizewarek, za- 
pomocą których, nieraz w ciągu 
paru miesięcy ciągłyh przeróbek 
otrzymuje się wreszcie nieszko- 

szminki ba nawet zabawki dla dliwą dla zdrowia suiowicę lub 
dzieci są badane przez ZaKiad Hi , szczepionkę. (Surowica różni się 
gieny, który musi stwierdzić tym od szczepionki, że ta ostat

n ieszk od liw ość  dla zd row ia  dane 
go  ob iektu .

A b y  podołać  te j w szech s tron ­
ności P a ń s tw o w y  Zak ład  H ig ie ­
ny sk łada  s ię z d zia łu  b ak te r io lo ­
g i i  i m ed ycyn y  dośw .adcza ln ej, 2 ) 
d z ia łu  chem ii, 3 ) su row ic  i szcze

nia za w ie ra  b ak terie , g d y  iym cza  
sem su row ica  posiada  ty lk o  tru ­
c izn y  w yprodu kow an e p rzez bak­
terie  i za b ija ją ce  za razk i zn a jd u ­
ją c e  s ię  w e  k rw i) .

Szczepionka Pasteura
W  naszych  oczach  dem onstru-

pionek, 4 ) d zia łu  w odn ego , 5 ) j j ą  sposób szczep ion -
dzłaru  badan ia  żyw n ości, 6 ) dzia 
lu  nauczan ia .

Dział baKterlolfgiczny
Z w ied zam y  n a jp ie rw  d z ia ł bak 

te r io lo g ic zn y . W a żn o ść  je g o  n ie  
p o d lega  żadn ej dyskusji. Z asad­
n ic zo  każda choroba  zakaźna  00- 
w in na  b yć  d e fin ity w n ie  s tw ’ erdzo 
na w ła śn ie  w  tym  d zia le , d z ie lą ­
cym  s ię  na p o d o d d z ia ły : d iagn o ­
styk i, k o n tro li su row ic , p a ra zy ­
to lo g ii (w a lk a  z w szam i i t y fu ­
sem ) o ra z  oddzia łu  szczep ionek  
czyn ią cego  badan ia  nad now ym i 
szczep ionkam i. Z w ied zam y  czyste 
w id n e  ' sale, p e łn e  n a jro zm a it­
szych  ap ara tów , n iezrozu m ia łych  
d 'a  la ika , n ie ra z  bardzo  k osztow ­
nych, w id z im y  w szędzie* p och y lo ­
nych nad n im i lab oran tów  w  o la ­
nych k it la ch

Kontrola ąptek
Skwlci D z ia ł C hem ii. J ego  za ­

dan iem  je s t  k on tro la  nad apteka­
m i, ich  stanem  h ig ien ic zn ym , 
o ra z  a n a lizą  w yd aw an ych  le ­
karstw . P e r io d y c zn ie  b ie rze  się 
p róbk i le k a rs tw  w yd aw an ycn  
p rzez  ap tek i i  sp raw dza  dok ład­
n ie  skład chem iczny. D ziś  ju ż  a- 
n egd o ta  o an tekarzu  u żyw a ją cym  
do w y rc b o w  w sze lk ich  lek ów  w o ­
dy  i cukru b ru n a tn ego  na leży  do 
p rzesz ło śc i. B a rd zo  s z jo k o  zaw ę­
d ro w a ł b y  do kozy.

Jednym  z n a jw a żn ie js zy ch  chy 
ba d z ia łów , je s t  d z ia ł su row ic  i 
szczep ionek . Za łożen iem  było  tu 
o s ią gn ą ć  ca łk ow itą  sa m ow ys ta r­
cza ln ość  i zredu kow ać  do m in i-

S p i ż o w y  h o łd
poległym lekarzom

W  obecności p rezyd en ta  A u ­
s tr ii  M ik lasa  odbyło  się na dzie 
dzincu  w ied eń sk iego  s zp ita la  od ­
s łon ię c ie  pom nika ku czci p o le ­
g ły ch  w  czas ie  w o jn y  św ia to w e j 
lekarzy."

O lb rzym i posąg śp iżow y, będą 
cy  dzie łem  p ro f. H o lzm e is te ra , 
p rzed s ta w ia  postać lekarza  tron  
to w ego . p o ch y ly ją cego  się nad 
rannym . P om n ik  u fu n do w a ły  
au str iack ie  zw ią zk i lekarsk ie .

x i Pas teu ra  p rz ec iw  w śc iek liźn ie  
K ró lik  k tó ry  zg in a ł na w śc iek liz ­
nę zo s ta je  p rep arow an y , parę 
zręczn ych  c ięć  sp ec ja ln ym i noży- 
czkatr 1 i o to  lab oran t w y jm u je  
m ózg  i rd zeń  p a c ie rzo w y  o rg a n y  
pos iada jąc  9 n a jw ię c e j za razk ów . 
N a s tęp n ie  p rzy rzą d za  s ię  ? n ich  
sczep ionkę, k tó ra  ty le  is tn ień  lu- 
dk ich u ra tow a ła  od  n iech ybn ej 
śm ierc i. T rzeb a  jed n ak  s tw ie r ­

dzić, że  szczep ionka P as teu row - 
ska nie je s t  środk iem  zap ob iega ­
w czym  przeciw  ko choroDie, g a y ż  
stosu je  s ię  ją  do ludzi, a czyn n i­
k iem  przen oszącym  zarazek  są 
zw ie rzę ta .

W o d a  t r u j e

7ak lad  H ig ie n y  zw ró c ił  też bacz 
na uw agę na wodę, k tó rą  s ie  p ije- 
U tw orzon o  sp ec ja ln y  a z ia ł w o d ­
ny, k tó rego  zadan iem  je s t  bada­
n ie  w o d y  p och odzące j z w o d o c ią ­
g ó w  i studzien  pu b licznych  jak  
stuan ie  gir"'nne, m lecza rn i, zak ła  
dów  p rze tw ó rc zych  i t. d. A  w  
te j d z ied z in ie  pos iadam y w ie lk ie  
brak i. Z a led w ie  162 m ias ta  na 
ogó ln ą  lic zb ę  około 700 posiada  

w o d o c iąg i. W od a  ze studn i na 
w s iach  je s t  z re gu ły  szkod liw a  
d la  zd row ia . N ie  m ożna tego  na­
p ra w ić  od ra z i'. T o  te ż  d z ia ł w o d ­
ny dba o to, żeby  p rzyn a jm n ie j 
te  studn ie  z k tó rych  k orzysta  
w iększa ilo ść  osób p cs ia da }y  do­
brą zd row ą  w odę.

Faroowany groch
Sko leł nasz u p rze jm y  c iceron e  

p. dyr. E . S *u lc  p ro w a d z i nas do 
d zia łu  badan ia  żyw n o śc i i p rzed  
m io tów  użytku. T u  d op iero  m oż­
na s ię  p rzekon ać ja k  s iln ym  stw o 
rżen iem  je s t  c z łow iek  je ś l i  p o ­
t r a f i  z je ś ć  te  w szys tk ie  św iń ­
stwa, k tórym i g o  k a rm ią  n ieu czc i 
w i sp rzedaw cy . A  w ię c  w id z im y  
ca łą  k o lek c ję  p ió b e k  w z ię ty ch  do 
badań, c zego  tam  n ie  m a. I  cu­
k ie r  za fa łs zo w a n y  s ia rczanem  
m agnezu , oce t z zaw ies in am i p le ­
śni, g ro ch  m a low a n y  na p iękn y 
b rą zo w y  kolor, g rzyb y  p os iad a ją  
ce pod kapelu szem  kam ien ie  i 
g w o źd z ie  w  celu  p ow ięk szen ia  
w ag i. N ie ra z  oszu stw a  są dokony 
w ane b. z rę czn ie  np czekolada

rob ion a  z łusek  kakao, żeby  nie 
w yw oływ a ła , ob s tru k c ji - za w ie ra  
odrazu  środek  p rzeczyszcza ją cy .

O sobna gru p a  to  koam etyk i i 
fa r b y  do w łosó w  p rep a row a n e  z 
dom ieszką so li ołowuu i inn ych  
ch em ika lii s zk od liw ych  d la  zd ro ­
w ia .

L ite r a ln ie  każdy  środek  kosm e 
ty c zn y  czy  żyw n o śc io w y  z ja w ia ją  
cy  s ię  w  handlu  p rzech odzi p rzez 
ogn iow ą  p róbę  skom plikow anych  
badań zan im  w re s z c ie  po  s tw ie r ­
dzen iu  je g c  n ieszk od liw o śc i d la  
c z łow iek a  zn a jd u je  s ię  na pó ł­
kach sk lepow ych .

Szkolenie personelu
W reszc ie  os ta tn i d z ia ł. P ań s tw o  

w y  Z ak iad ' H ig ie n y  dyspon u je  
person elem , sk łada jącym  s ię  z  
372 osób', p rz ew a żn ie  z w yższym  
w ykszta łcen iem , w y s p e c ja liz o w a ­
nych Każdy w  s w o je j d z ied zin ie . 
S tw o rzy ło  to pom ysł zo rgan izo

warna osobnCKu dzia łu  na Ci.«JZ<ł“ 
n ia, k tó ry  b y  p rz y g o to w y w a ł na­
rybek. T u  p r ow adzf s ię  ku rsy  e- 
p id em io ło g ii, h ig ien y  spo łecznej, 
h ig ien y  p ra cy  (w sp a n ia le  w yp o ­
sażone j w  kam ei ę do d zia łań  k li­
m atycznych , zaopa trzon ą  w  do­
p ływ  p o w ie tr za  oczyszczan ego  
m etodą p. P re z y d e n ta ),  In s ty tu t 
h ig ien y  p sych iczn e j, k tó rego  ce­
lem  je s t  scen tra lizow an ie  i  upo­
rząd k ow an ie  p rac . naukow o-ba­
daw czych  w  zak res ie  h ig ien y  
psych iczn e j.

Wzorowe muzeum
K oń cząc  trzeb a  p ow ied z ieć  pa­

rę  s łów  o m uzeum , k tóre  chocia ż 
s tw o rzon e  d la sp ec ja lis tó w , d z ię ­
ki jed n ak  p rz e jr zy s to ś c i sw ych  
ta b lic  i  zastosow an ia  fo t o g r a f i i  
zam ias t nap isów  je s t  in te re su ją ­
ce n a w et d la tak ich  p ro fa n ó w  jak  
prasa.

Gramofony na pogrzębach
wprowadzają zwolennicy „reiiyii" L L d e r . d o r f a

D w u tygod n ik  L u d en d o rfi „A m  
heU ig^n  Q u ell d eu tscher K r a f t "  
p od a je  w yk az d z ie ł m uzycznych , 
odpow iedn ich  do w ykonan ia  w  
czasie p ogrzsb ów  zw o len n ik ów  re 
lig ii  L u d en d o rfa  (deu tsche T o- 
te n fe r ie n ).  W yk az za w ie ra  u tw o 
ry  Bacna, B och arin iego , V iv a ld ie  
go, C hopina, B eeth oven a  i Schu-

lle k i n e m a t o g r a f ó w
mamy w Poisce?

Jak w yn ik a  z  danych  cen tra ln e  
go  b iu ra  f ilm o w e go  w  roku 1936 
na te ren ie  ca łe j Po lsk i było  741 
k ii.em a to g ra fó w  sta łych  (w  tym 
TOS d źw ięk ow e ) o łą czn e j ilośc i 
264.271 m iejsc .

W  W a rs za w ie  b y ło  razem  kin 
65-w szystk ie z apara tu rą  d źw ię ­
kow ą. Z w ięKSzych m iast n a jw ięk  
szą ilo ść  k in em a to g ra fó w  ma 
Ł ó d ź  (3 3 ) d a le j idą  L w ó w  (2 3 ) 
KraKÓw i Pozn ań  (p o  13 ). K a to ­
w ic e  (1 1 ) i  W iln o  (9 ) .

berta  O iie  —  zaznacza  p ism o —  
m u zycy  w zd ra g a ją  s ię  p rzed  u- 
d zia lem  w „d eu tsch e  T o ien fe ie rn *  
lub też o b cw ia ją  s ie  te ro rys tó w  
ch rześc ijań sk ich  u tw ory  ża łobne 
można w yk on yw ać  z p ły t g ram o fo  
now ych  „E le c t r o la " .  Dc kom uni­
katu do łączon y  je s t  n u m erow an y 
spis p łyt.

J g y s d y  b*>zpl?tnie
w... Bułgarii

W  B u łga r ii za zn aczy ł s ię  w  
tym  roku  o b f i t y .z b ió r  ja g ó d  i w i ­
śni. W obec  n isk ich  cen r a  rynku 
bu łgarsk im  w ie lu  w ła ś c ic ie li  0- 
g rodów  i sadów  w s trzy m u je  się  
ze zo leran iem  ow oców  i ja g ó d  na 
sprzedaż.

W ła d ze  szkoln e z e zw o liły  w o ­
bec tego  m ło d z ie ży  szko ln ej ns 
odw ied zan ie  po nauce sadów , o- 
g ro d ó w  1 la sów  ce lem  dokon yw a­
nia b ezp ła tn ych  zb io ró w  ; z ry w a ­
nia ow oców  - • -

przed m iotem  obrad  
Z ja zd u  le k a rzy  i przyrodni!ków  polsk d i w e  L w o w ie

W  ostaiuim dniu zjazdu iekarzj 1 
przyrodników polskich od godz o :j 
rano trwały obrady w  srktiach. 
względu na olbrzymi materiał pozo­
stały jeszcze do -mówienia, nłekiór< 
referaty, oczekiwane z wielkim za- 
inteiesowaniem, opadły z progiamu. 
Tak itp. na sekcji historii medycyny 1 
nauk przyrodniczych spadły z pro- 
grat.it dwa inteiesujące referaty 

prof. dr. W itolda Zitinbickiegr o  o-

stainich lalach Jana 3-gc i jego cho, 
robie i referat p. t. „Chorotis Barba­
ry Radziw iłłówrj w oświetleniu no 
wych źródeł archiwalnych". Odnośnie 
do pierwszego reieratt prof. Ziembic- 
ki om ówił Tylko nieznane materiały 
odnoszące się do osoby Jana III, a 
mianowicie do legi- zdrowia i życia 
prywatnego, Materiał* te pochodną z 
archiwum radziwiłfowskiego w  N ie­
świeżu i obejmują okres od 169 i  do

Hagroda muzyczna m . Katonie
Dr., 3 b. m na specjalnym posiedzę 

r.iu komisji złożonej z przedstawicie­
li rady miejskie,, magistratu i ka­
towickich organizacji artystycznych 
postanowiono- u-tundowaną przez ra­
dę miejską 1-szą nagrodę muzyczną 

m. Katowic przyznać dyr Instytutu 
muz. p. Stefanowi Marianowi Stoiń- 
fkiemu w  uznaniu zasiug, położonych 
około kultury muzycznej na Śląsku na 
przestrzeni ubiegłych 15 lat. Nagroda 
wynosi zł. 3 tysiące i ufundowana 
zostata z oicazji 15-ej rocznicy wkio- 
czema wojsk polskich na Śląsk

Zycie kulturalne
PLASTYKA

W Y S T A W  a  
L. W YC ZÓ ŁK O W SK IE G O

Dla uczczenia pamięci ś, p. Leona 
Wyczółkowskiego Towarzystwo Za­
chęty Sztuk Pięknych c-ganizuje w « 
wrześniu r. b. wielką, zDiorową w y­
stawę jego dzieł.

O Ś W I A T A

A N A LFA B E TYZM  NA BLISKIM 
WSCHODZIE

Według ostatnio ogłoszonych sta­
tystyk Liban posiada 25 proc., Syria

52 proc. a te.rytorium Druzów w Sy­
rii aż 94 proc. analfabetów.

V a R IA
W Y S T A W A

W
AUGUSTIAŃSKA

WENECJI

W  ramach uroczystości /g w izo ­
wanych w  całej Italii z k jz j 2000-le 
cia Cezara Augusta w  W enecji zosta­
nie otwarta wielka wystawa, na któ­
rej • zostaną zgromadzone bezcenne 
skarby sztuki pochodzące 1 tego 0- 
kresu Historii rzymskiej. M. in. na 
wystawie znajdą się aw ; ogromne po 
ągi Agryppy popiersie Tyberiusza i 

Trajana itd.

1696 r ,.t. j. ostatnich sześć lat życia l „Geneza przestępstwa a praw .. kon 
Jana 3-go. “ " " "

Odnośnie drugiego referatu podał 
kilka nowych szczegółów do historii 
Barba.y Radziwiłłówny, padtrzymu- 

jąc sw f  dawną tezę, że zmarła ona 
na cho.obę kobiecą

Nieznany druk
Konudto prof. Ziemnicki pr/edsta 

wil czionkoir sekcji h storię Morszj 
na, drukowaną juz i ofiarowaną człon 
kom zjazdu przez komitet w  specjał 
nym zeszycie „Kosmosu", oraz za­
demonstrował nieznany w  oibliografu 
druk, a mianowicie dwie księgi pro­
fesora Padewskiego Montana, w yda­
ne przez Polaka, Walentego z Lubli­
na

ueK&we cm -a a e
ryzez wszystkie am zjazau n? oa

dziale chirurgicznym ■ uoezpieczalru
społecznej w  Sanatoriuui przy uL Kur 
kuwej odbywały się dla zainteresowa­
nych członków sekcji chrurgicznej po 
ka- owe > operacje przeprosi aazane
przez doc. dr. Adama Lnicę. Z ba> 
dziej ciekawych wymienić należy pfe 
stykę biodra, plastykę kolana, sekcję 
kolana, operację pod nazwą „A lbe 
Gruca", polegającą na usztywnieniu 
kręgosłupa wyjęrą z nogi kością przy 
gruźlicy kręgosłupa- Zainteresowanie 
•.peracjami doc. dr. Grucy było bai 
dzo duże. Przeciętnie operacje groma 
dziły po dwadzieścia kilka osób asy- 
stująrych.

Z a k o ń c z e n i e  c i a : d i
t • t

P o  południu o godr. 17-ej w  pięknie 
przystrojonej auli uniwersytetu Jana 
Kazimierza «doy ło  >ię uroczyste za­
kończenie zjażóu Se1"  wypełniła się 
po brzegi uczestnikami zjazdu i przy­
byłym! licznie gośćmi e - ,

pożegnalne posit azenic otworzył 
przewodniczący pror. Julian Nowak, 
który zakomunikował zebranym, że 
następny zjazd odbędzie się za 4 la­
ta w  Krakowie < |

Z  kolei prof. Nował przedstawił no! 
wą stałą delegację Zjazdową z prof. 
dt. E. Godlewskim na czele "Oczym 
sekretarz zjazdu prof. Po uszyńi ki 0‘i 
czytał w io s k i poszczególnych sek- 

cyj do rezolucji zjazdowej. Broi. dr.
Wahcholz wygłosił , wytoad p. t.:

trastu” . - 1

Ostatni wykład
Prof. Wahcholz w  swym wykładzii 

poruszył problem istoty przestępstw* 
i powstawanie jego w  pewnych w y  
t-udkach. Od początku istnienia zie­
mi 1 itnicje prawo kontrastu. Po  dniu 
następuje noc, upaine lato ma prze 
ciwstawienie w  postaci srogiej zimy. 
Na przestępstwo zdawien dat/na 
Społeczeństwo "dpowiŁdaro oawetem 
w postaci kary. Kara jednak nie pow ­
strzymała ludzi od popełniania prze­
stępstw. W  chwili gdy kara jake oa- 
wet zbankrutowała, podjęto badania 
gem zy przestępstw a Przestępstwem 
rządzą p._„wa bliższej lub dal' tel ko­
rzyść’ lierwsze prawo rządz" prze­

stępstwami ludzi naiwnych, drugie 
przebiegłych. Jes* jeszcze prawo naj­
krótszej drogi Najwięcej może prze- 
Jępstw  popeinia się z miłości, tej
emanacjl seksualizmu. Jest io jedna ,rj
1 ajczęstszych przyczyn samoLojstvi 
i zaoojstw. Aie są przestępstwa, prze­
czące miłości, chociaż z niej wyszie, 
bo miłość może się przerodzić w  nie 
nawisć. Djcob jjs tw o ł -naikooójstwo 
są właśnie takim1 przestępstwami, o- 
partymi na prawie kontrastu. Poarzu 
CŁiie dzieci i dzieciobójstwa, to rów  
nież prawo kontrastu z miłością ma­
cierzyńską, zniw rczoną może już w  
chwi!i poczęcia dziecka.

Kara w  nowoczesnym nstnwodau 
stwie —  jest obroną opołeczenstwa 

przed zbytnią wyoujałością przestęp­
czości. -■ ■ k
"- Przewoonitzący prol J. Nowak 
zamkną* na tyn- ostatn.e posiedzenie 
zjazdu, , c

O d k r y c i  n o w e j 
k o m e t y

W  dn. 5 lipca obserwatorium ast-o 
nomiczne Uniwersytetu poznańskiego 
otrzymało depeszę z niiędzvnarodo 
wej '■entrali w  Konpenhadzt, donoszt* 
cą o  odkryciu nowej komety prze: 
Finsiera w  Zurychu. Odkrycia doko­
nano w  nocy z 3 na 4 lince W  no 
cy 2 5 na 6-go obserwowano kometę 
w  Poznaniu, potwierdzając odkrycie 
szwajcarskiego astronoma.

Szczegóły, dotyczące toru nowr 
oclKryte komety są na razie nieznane
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Px*zecież to Karin wyciągnęła ją po prostu z błota i stwo­
rzyła je j życie, jakie ma obecnie, wyratowała ią z rąk w ła­
snej rodziny i otoczyła opieką i miłością. Daje je i jedzenie, 
o jakim nie miała dawniej pojęcia, ubiera ją tsk ładnie, da­
je je j takie piękne upominki, stara się ją wykształcić i w ogo­
lę bardzo jest dobra dla niej. Taka jest Karin —  i choćby 
je j nawet sto razy zabraniała chodzić do Paskali 1 (To tylko 
zazdrość u niej. albo coś podobnego). Poz-a tym zostawia jej 
zupełną swobodę, pozwala je j na przykład pójść na tańce ze 
znajomymi — ale Karin musi wiedzieć z kim ma iść, często 
chodzi do kima, często z Karin do teatru... a nigdy m : po­
trzebuje siedzieć w kuchni. Nie... naprawdę nie jest je j źle! 
A  jeżeli nie zawsze będzie mogła robić tak, jakim to sobie 
Karin wyobrażała — to nie potrzebuje przez to być w sto­
sunku do niej niewdzięczna i za wszystko dobro płacić po­
dłością, To, ze tam trochę podsłuchiwałam przedwczoraj, 
jak ten Ullrich był u niej, to nic wielkiego. Dlaczego tak się 
darł? Człowiek musiał się jakoś dowiedzieć... Nie... ty tego 
nie rozumiesz —  kończy Elza i oswabadza się trochę z czu­
łych objęć Franza. —  Tak, jak ty to sobie wyobrażasz n " 
mogę mówić z moją panią doktór, ani z nią w ten spo6 ob 
postępować. Już lepiej nie wtrącaj się ao tego

F r a n  z p u s z c z a  j ą  n a r a z

—  Widać, że mnie me kochasz. Gdybyś muie kochała, by­
łoby ci wszystko jedno, co twoja pani myśli. Ale ty mnie nic 
a nic nie kochasz, pokazało się teraz... —  Wstał 4 prostując 
się ciągnął —  No. dobrze, że wiem o tym W obec tego nie 
potrzebuję mówić z moim szefem, żeby mnie na stałe wziął. 
Elza stoi, jak gromem rażona.

—  Ależ Franiz... No, nie badź zaraz taki. . , 1 Gaybyi mi się 
nie był od pierwszej chwili podobał — woaiebym z tobą nie 
chodziła. Może ci się zdaje, że byłabym ci taks wierna, gdy- 
bi m cię nic kochała? Przeceiż tylu innych mogłabym mieć....

Przytula się do niego... bierze pod rękę i czule przema- 
v  ia —  Fi-anku. —  No, dobrze. Zobaczymy w nnibliższym 
czasie ,czy prawdziwie mni kochasz i czy potrafisz zrobić 
dla mnie znów choc maleńką ofiarę. — Jak twoja doktorka 
przejrzy raz jasno, to taka będzie pokormutka... rozumiesz?

Tak, Elza rozumie... i chociaż zgnębiona —  postanawia 
za wszelką cenę nie stracić Franka... i idzie z nim

XI
Nastały ciężkie dla Karin czasy —  panuje gri pa i dyfte­

ryt. Gały ranek biega, z długą listą pamentów w  Kieszeni. — 
Ileż to razy zrywają ją w  nocy z łóżka, lub przerywają go­
dzinę przyjęć... nie —  to już nie jesl życie —  to raczej zdzie­
ranie swoich sił! Całe szczęście, że takie gwałtowne fale 
epidemii nie trwają długo.

—  Jak już będę miała ostatni ciężki wypadek dyfterytu 
za sobą —  odzywa się pewnego dnia do Ullricha —  :robię 
sobie urlop. Na to trzeba jeszcze najmniej sześć tygodni po­
czekać. Mam nadzieję, że dotrwam do tego czasu.

—  Naturalnie, że pani wytrzyma —  odzywa sie Aleksan­
der wesoło —  ja też do tego czasu wytrzymam, a potem ra­
zem pojedziemy na urlop —  pani, Sybilla 1 ja.

Karin/choć zmęczona, śmieje się szczerze.
—  Pańske żona za ten dodatek ślicznie podziękuje. Już . 

nareszcie doprowadziła ' szczęśliwie do tego, że z ciągle od­
kładanego wyjazdu coś w korcu ma być, a ja narzucam się 
naraz i zatrzymuję. Nie —- mój przyjacielu.

Jak się ma dzisiaj? Zawsze taka zmęczona i znużona? 
Uliricb lczv na sze.zlongu w pokoju przyjęć, rozkłada ręce

—  Ach Boże! mówi — pokręci się trochę po domu —  kła­
dzie się znowu —  znowu wstaje —  i tak w  kółko. —  Myślę 
że to może trochę za dużo zaraz po operacji —  od razu ku­
racja W inkiera. —  Czy nie muzna by zrobi.: przerwy?

Karin przytakuje, połyka trochę kawy, którą je j przyido- 
sła Elza... Za pół goaziny zaczyn? ordynować .

—  Być może—muszę pomówić z Winklerem. —  Ale po­
dobno kuracja dobrze idzie, udało mu się zrzucić melada 
balast z je j duszy ,

Ullrich patrzy zamyślony w sufit. Komiczne doprawdy! 
Przychodzi taki c a łk ie n  obcy człowiek i ma na tyle siły, zo 
zwalcza u jego żony ięn baiast duchowy, który tak na jego po 
życiu małżeńskim ciążył i tak psuł ich szczęście. A on, mąż 

! tej swojej żony, nawet nie wie, o co to chodzi i jak ta żona 
bez tego wewnętrznego haustu będzie w przyszłości postę­
pować - - ]

— W łaściwie — odzywa się ostrożnie — to ja w danei 
i chwili nie mam już.zony.

Karin stawia fil.zankę, która zadźwięczała w je j ręce.
—: Jakto?
—  No, tak — śmieje się —  przecież jest odnawiana du­

chowo. a ja nie mam nawet pojęcia, co z tego ostatecznie 
dla mnie wyjdzie... Ja również sam •duchuwo...

Urywa nagle i zaraz dodaje: 
i —  Pani wie — mnie to wszystko strasznie deprymuje! —•
! To leżenie u pani trzy godziny dziennie, podczas kiedy cały 
(św iat myśli, że ja soriie gdzieś zajadam przyjemny ob.adek,
[ albo popijam czarną z kolegami? A w domu ta cała ko­
media — czasem strasznie1 mi ciężko! Albo to gonienie, uihv 

’ na hokey, czy na tenis — z którego ostatecznie ląduję u nani 
;.i leżę, zawsze leżę. Można zwariować... Az naraz wybuchnie 

któregoś dnia bomba i wypalę sam całą piawdę...
W .  c , n . l .
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T E A T R  W IB L If it  nieczynny. 
T c A T I N AR O D O  W :  „M ąż z

grzeczności* z  Jerzym Leszczyńskim 
' Lubieńską.

r t A  IR  PO LSKI: Dziś: „Papa” .
Komedia CaillayetA z  K. lunoszą * 

'PJwskim na czele.
TE A TR  M A Ł Y : N ieczj nnj 
T L A T R  LE T N I: O  goaz, * „K ró l 

* fó c zęgó w ".
iT A T R  A T E N E U M : „Zazdrość i 

"R y cy n a - '.
T E \ T R  N O W Y: Nieczynny.
T e a t r  Ma LICKIEJ: „Mału Kitty i 

'delka polityka’*.
T e a t r  K AM E R ALN Y : D o ponie­

działku. t  i. 12 b. m. „Mecena.- B°lbev. 
i jego mąż” .

T E A T R  8-151 „Kolettn** z  L. Szcze­
pańska i i Symem.

W obronie naDytych t-raw

soo.  okupu e Dłuto
firm y Standard Ncbei

Z  pow odu l ik w id a c ji fin n y  
S tandard  - N ob e l w  P o ls c e  S, A . 
i p rz e ję c ia  je j  p rzez  f irm ę  V acu u m  
O il Com pany w akcie  sp rzedaży  
n ie  u w zg lęd n ion o  w aru n ków  z lik ­
w id ow an ia  p re ten sy j p ra co w n i­
ków , w y n ik a ją c y ch  z  ' um owy o 
pracę. W  ten sposób p rzesz ło  600 
długoletnim pracownikom um y­
słowym i robotn ikom  grozi pozba 
wienie pracy i utracenie praw  
naDy ty cb

P ra co w n ic y  f irm y  S tandard  - 
N ob e l w P o lsce  £■ A . na w spół 
nym  ze oran i u w  dniu 2 b. m. po* 
w .e rzy łi p row ad zen ie  ak c ji o od ­
szkodow an ie  i od p raw y  za p rze ­
p racow an a la ta  Z a rzą d ow i Z w ią z ­
ku Zaw odow  ego P ra co w n ik ó w  
H an d low ych  i w y b ra li spośród 
s ieb ie  k om ite t do op racow a n ia  
u zgodn ionych  ro s tu 'a tó w  i s ta ­
łe go  p orozu m iew an ia  s ię  z Z a rzą ­
dem  Zw iązku .

Pos iada jąc  _ p e łn om ocn ictw a  
p racow n ików . Zarząd  Zwdązku 
w y s tą p ił do D y rek c ji f irm y  p re ­

cyzu jąc  żądania, które og ram cza 
ją  się do ustawowego odszkodo­
wania z  tytułu rozwiązania sto­
sunku służbowego i odpraw za 
przepracowane la ia . B ezpośredn ie  
p e rtra k ta c je  Zarządu  Zw iązku  z 
d y rek c ją  f irm y  n ie  d op row ad ziły  
do zaan ycli r ezu lta tó w , gdyż, dy­
rek c ja  o św ia d czy ła  k a tego ryczn ie , 
że  n ie  odstąp i od porozu m iew an ia  
się z pracow n ikam i za pom ocą 
okó ln ików  i że  w szeik ie ta r g i z 
pracow n ikam i u b liża łyby  p ow a ­
dze firmy. ( !? )

W ob ec  tak iego  stan ow iska  ze 
s tron y  d y rek c ji Z arząd  Z w ią zgu  
zw ró c ił się do In sp ek c ji P ra c y  o 
p ośred n ictw o  w  za ła tw ien iu  za­
ta rgu . Na dwóch odbytych konfe­
rencjach w inspektoracie Pracy 
dyrekcja lirmy odrzuciła katego­
rycznie nie ty lko postulaty praco­
wników, lecz i propozycje Inspek­
tora Pracy zmierzające do polu­
bownego załatwienia zatargu,

W  tym 1 stan ic  rze czy  Zarząd  
Zw iązku , po w ycze rp an iu  w szel-

W KALISZU
^ p re n u m e ro w a ć  ,.A  B  C "  m ożna 

u p. Im rc zyn sK iego  
n i. P iłsu d sk iego  17.

B e z c z e l n o ś ć  s z a b e s g o j ó w
Oo polsKich firm praktykanci żydzi

-  Izb a  P r a u i-  H andl. w W -w ie  
w ra z  z o rga n iza c ja m i kup ieck im i 
p ro w a d z iła  uncję w  k ierunku  u- 

m oż liw ien ia  abso lw en tom  g im n a­
z jó w  i lic e ó w  h an d low ych  odby-

Pamiąikl polskie w  Paryiu
Paryż dla Polaków, to mtastfe, 

idżl* wiele bardzo wspomnień i pa­
miątek wiąże się nie tylko z ciężkim 

* Polski okresem Emigracji, ale 1 z 
ejszymi czasańii Walezjuszów, 

“  tóów  i  Leszczyńskich.
N ileży przypomnieć, że szereg po l­

skich „cjw en irów ” nie Kończy się w  
« l ’żu nL pomniku Mickiewicza przy 
l5cu- ^Ima 1 tablicy t  jego nazwt- 

sk)eii, n i murach College dc France. 
* *  dwóch pomnikach Szojier.a (w  
^ g rouzie Luksemburskim i Pancu 
-Uonceąa^ an; na mień u Ks. Józefa 
v 'Tytym pod Łukiem Tryum fah-n i.

L  »
bęozie w sercu Paryża, na 

Wyspie iw i.uow.iia, gmacn Biblio­
teki Polskiej, czy Hotel Lambert i 
wspąr iat c renesansowy z ej ar tt alez- 
•jusza. z  Oriem ! ^ogon ią ła kwadra- 
l >wej wieży "alacu^ Spraw .eaiiwośd, 
f  Y w reszce kościół St. nennain z 

iekhym ponniikiein Jana Kazimierza 
TE n< każdym kroku Paryż znaczony 
-,est pamiątkami polskimi

Poszuk

pórtretón Mari‘ Leszczyńskiej. pięk­
nej podobizny Szopena, pędzla l> -  
iacroix, słynnych med ilionów Dawida 
d‘Angers. przeastawiająrycn Mickie­
wicza, Kościuszkę, Adama Czartory­
skiego Niemcewicza, Lelewela, Klau­
dię Potocką i innych; drogocennych 
przedmiotów kościelnych zdoonych 
UrięiT i Togumą, pocnodzących od 
Henryka III Walerego, wspa.itaie haf­
towanego płaszcza tegoż króla i jego 
buławy w muzeum w Cluny, również 
z herbem Polski , L itw y; zbroi j o rę ­
ża polskiego u Inwalidów, wreszcie 
pięknego kielicha z kości słoniowej 
• robionego na zamówienie cesarza 
Leopolda Ił), z  ornamentem przedsta 
wiającym bitwę pod Wiedniów, który 
znanv jest pot* nazwą Kielich* Sobie­
skiego (Bibliotheque National*).

W reszcie cmentarze paryskie; Na 
P tre  Luchaise —  Fryderyk Szopen. 
na cmentarzu w  Moiitmórenci spo- 

_ czy-wał \dam Mickiewicz, a na Mont- 
t i m frtre Słowacki; na czterech cmen- 

tarzach paryskich jes kilkaset -robów

k ich  ś ro d k ó w /  zm ie rza ją cych  do 
z lik w id ow a n ia  za ta rgu , zm uazony 
by ł ch w yc ić  się o s ta teczn e j b ron i 
i p rok lam ow a ł w  dn iu  8 b. m. o 
godz. !5 -e j s tra jk  oku pacy jn y  aż 
do odw o łan ia . W szy s cy  p racow n i 
cy, za rów n o  u m ysłow i, ja k  i f i ­
zyczn i p rzys tą p ili jed n om yś ln ie  
do bloucady.

Z arząd  Z w iązku  o w y tw o rzo n e j 
sy tu ac ji -  p o in fo rm ow a ł czynn ik i 

m ia rod a jn e  i d y rek c ję  f irm y .
P ro k lam ow an y  s tra jk  w  ob ron ie  

za g ro żo n ego  by tu k ilk u śet rod z in  
p ra co w n ic zy ch  i rob o tn ic zych  i 
ro zp oczę ta  w a lk a  z  zag ran ic zn ym  
k ap ita łem  n ie  m oże b yć  obo jętn a  
d la ż y c ia  gosp od arczego  Pań stw a . 

m i— n    .

N i e p r a w d z i w e  w i a d o m o ś c i
b rewizji w Tow. U/agonuw Sypialnych

— Wiadomość podana w jednym z 
dzienników '  u rzekomej rewizji ■ w  
Tow . W ag Syp. okrzala się mylną, 
gd ż faktycznie rewizji nie było.

fksmo, podające tą wiadomość, 
pi awdopodobnie zostało wprowadzone 
w  błąd przez złośliwą konkurencję.

W iadomości tego rodzaju należy 
traktować bardzo ostrożnie, gdyż 
Biura Podróży zmuszone do skompli­
kowanych obrotów dewizowych, nie­
raz dla laików niezrozumiałych, —  
mogą wiele stracić wskutek nieuza­
sadnionych zarzutów.

W ydaje się wątpliwe, by poważne 
firmy tej kategorii, operujące dużymi 
kapitałami —  chciały się lekkomyślnie

narażać na rygory prawne i gospo­
darcze jakie w  tym grożą.

Dowiadujemy się, że pismo, które 
r-otatkę pouab, w yiaziłc gotowość 
odwołania "jej z własnej inicjatywy.

Jak się dowiadujemy, złośliwy in­
formator wykorzystał prawdopodo­
bnie sporadyczną kontrolę w łaaz ska^ 
bo w y uh, jaka z natury rzeczy musi 
być prze2 władze skarbowe przepro­
wadzona w  każdei firmie co pewien 
czas. — —-

Żadnej rew izji ani w  gabinetach 
dyrektorów Towarzystw? Wag., pn. 
Si. i Tadeusza RogaisKich, ani w ich 
mieszkaniach r ie  było.

Węgierski żyd-przemyuik
stanie przed Sądem Okręgowym

W  dniu 14 lip ca  w  w yd z ia le  IV  
karno . skaroow ym  Sądu O kręgo-

Komisarz policji
skazany na 2 lata wiezienia

Ł O M ŻA , ą.7 (teł wł.) f o.nża by­
ła ostatnio terenem stiezi-ykle cienaa- 
cyjnego proce.su, taki toczył się przed 
Sądem Ok.ęgow ym  przeciwko Jano­
wi Hornungowi, b. komisarzowi pc 
heji w  Ostrołęce i b. komisarzowi 
rządowemu w  Ostrowi Mazowieckiej, 
oskarżonemu o ogromne nadużycia 
finansowe, popełnione w  czasie urzę­
dowania

Komisarz ttomung dał się szcze-

któ-gólnie we znaki ..arodowcom, 
rych był gorliwym prześladowcą.

Rozprawa sąaowa, w czasie któ­
rej Sąd przesiucna1 177 świadków, 
tr„ała 16 dm.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd wydał 
wyrok, skr.zujący malwersanta na 2 
lati więzienia, podkreślając w moty­
wach. ie wszystkie czyny, zarzuca­
ne mu, zostały całkowicie w przewo­
dzie sądowym udowodnione

ajmy w  Luwrze wspaniałych I polskich, ludzi znanych nam z  histori.

c ia  p rak tyk  w  p rzed s ięb io rs tw ach  
hand low ych . Z g łoszo n e  za p o trze ­
b ow a n ia  na p ra k tyk i b y ły  p rze ­
kazyw an e  odpow iedn im  szkołom . 
M . in. za p o trzeb ow an ie  tak ie  o- 
trzym a ło  Z grom ad zen ie  K u p ców  
m. W a rs za w y , k tó re  p ro w a d z i k il­
ka szkół. O tó ż  Z grom ad zen ie  to 
od w a ży ło  s ię  na kroK b e zc ze ln y : 
k ie row a ło  do f irm  polsk ich  na 
prak tyk i a b so U en tó w -żyd ó w . ToJ- 
sko-żydow ska ta  o rg a n iza c ja , do­
b rze  obsadzona p rzez  ro zm a ity ch  
m asonów  z  R o ta ry , jw in n a  aostać  
dobrą  nauczkę na p rzyszłość .

Lapisy
n? wyżsie uczelnie

V ’ p rzysz łym  tygodn iu  r o z p '3 
ka tow an e będą nłi : w yższych  

ucze ln iach  ob w ieszczen ia  o Lapi­
sach s iu den tóu  na rok akadem ic­
ki 1927-f.S.

, N a  P o lite ch n ic e  zap isy  rozpocz 
ną s ię  w dniu 1 w rześn ia- E g z a ­
m iny konku rsow e odbędą się w  
dniach oct 21 do 25 w rześn ia .

Tragiczny wypadek na Wiśle
Statek naiecnai na łódi rybacką

Nb V i« l« , *rpr-*t Bielan, statek 
pasażerski ,,Goniec'1 idący t, Płocka 
do t  arsrar y, i  sjoihał o godz. 22-ej 
na łódź rybacką, pałeżacą uo 50-let- 
niego SU tana K irywdrinskicgo.

M skutek uderzenia, łódź została 
rozbita, znajdujący się zaś w niej

Biaściciel —  wpadi do wody i utonął. 
Zwłok rybaaa nie odnałtziono We­
dług naocznych świadków katastro­
fy : protokołu policyjnego, statek —  
na chwilę prjed wypadkiem —  nie 
dawał sygnałó-T i jakoby nie oświet­
lał porierzehni Wisły reflektorem.

w ego  w  W a rs za w ie  odbędzie s ię  
sp raw a  p rzec iw k o  w ęg 'e rsk iem u  
ży d o w i W ild e ro w i,  osK arżon °m u  
o u s iłow a n ie  p rzem ycen ia  pó ł nu 
lion a  z łotych .

W ild e r  b y ł agen tem  w ie lk ie g o  
m ięd zyn a rodow ego  banku, «d z ia -  
Ta jącego po ta jem n ie  na te ren ie  
pać-stw, w  k tórych  ob o w ią zu ją  
zakazy w a lu tow e

W ild e ra  aresziowan-o na lo tn i­
sku cyw iln ym  na O kęciu  W  k i l ­
ka sekund p rzed  od ja zdem  w sp a ­
n ia łego  F o k k era “  do B u dapesz­
tu, za jech a ło  na lotn isko auto, 
z  k tó rego  w y s ia d ło  kilku panów  
Po n ied łu g ie j ro zm ow ie  z W ild e ­
rem  p an ow ie  ci, ku ogrom nem u 
zd z iw ien iu  p od różn ych  n a ło ży li 
W ild e ro w i na ręce  k a jd an k i i 
w sa d z ili do auta ró w n e  b łysk a ­
w iczn ie , ja k  p rz e je ch a li —  od ie - 
cha li.

W  m ate j w a liz ec zce  W ild e ra  ’ 
k tó ra  m ia ła  p od w ó jn e  dno zn a le ­
ziono ukryte  p ó ł m ilion a  z ło tych  
w  banknotach  500 zł-ożowych

P o g ł o s  z e  m i  a  i j r o g n e
j y ż M E

A WrrwORNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI K«szykow ę 48,
Poleca bieliznę; d a m k ą  męską 
dziecinną, pościelowa, p iżj.m «, bia- 
•toaosze i as^ b rzu s ia , R inna ist- 
Jueje od 1912 r. 10 proc. r..batu dla 
” *ązieiela nin. ogłoszenia. Łprzeda.:

i  hurtowa.

£.■ L  BORUCKI ivwsł4*^
•A-SZCZE, PELERYNY impregno 

Artyku ły p^żow e, PASY da- 
w.“ *zne P o ń c z o c h y  lecznicze Obu. 
y 1® etaie, tenisowe, pokojowe, gim-

N A l E R I A t Y BIELSKIE
o dm ctC ANGIELSKIE

nbPURTEX’’ i DODATKI KhAWIEC- 
{ t ic , tani° poieca C. KRAW CZYŃSKI 
fL0 ż A 23 islclcp) ___________

r v v i l, f 0w«  na stalą pracę dla 'ab-
\V»T-fi rni'» ''i0! ażl publicznych i t<?.

t5 T 4 S  s‘ N*8łoifilri 7" * 56a

HLUKA I WYCHOWANIE
t m  •m r

KROJU modelucrania szycia, wyu­
czają gruntuwnie Kursy

Treny Pieśjto Nowogrodzki 26. sto­
sując dla Czytemiczea ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

P omoc Szkolna. Araków 
■'rzedn: 3g. tel. 217-16.

Wmlo azkouie trrzyrządy 
fizVc*ne, SżWo laboratoryj­

ne, Epidiasicopy, Mikr skopy, Tabi'- 
oe -p»felądowe. Mapy, Globusy, Mine­
rały - -

fl
M t B I U

A.A.) O K A Z J A - M E L L
Fm nu ehrzrścijai.sk- O Ę ŻK O W - 
S K I”  P ’ ac Trzech K r z jz y  y j _  N o ­
w y Świat 39. — Pierwsze źrudło!
— Własna w yuw ćm L l — Postoje 
kom pletj od 800 do 1500 zt. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Kluby *_ 
Pokoje —  unie ersaln* kunibmr 
wane. Pojedyncze eztuki. Dogod- 
n< rozp ’mty. —  Bery stne porady. — 
“ rojekty W nętrr”  Nowy Ćwiat 59. 
Plae Trzech K rzyży  12. ______

w J l f e ZulsH  Wiśniewski Urtiartiak, I ? aP « a"V■ M iw c t Cenv msk'e ’ Brac’
d o Ł ^ W  lek^jej i duurcj ’9 (sklen) :. . -
■łszno 26 w fabryki St. Rybowski.

yścig międzynar doko- KAHAPY 
Polski zwyciężyły 

rowefy w  składzie 4-cn

LoÓZKA —  FOTELE - 
Ł ó z K A  od 75 zł. Roz­

kładane, higieniczne, gwarantowane.

STOŁOWY Gdański Saczerbiń- 
skiego kosztował 1£ 

tys. zt. sprzedam za 1750, drugi dę- 
1 ow y artOO —  759, trzeci dębowy — 
300 Sypialnia machoń kosztowała 
60UG sp.zedam 8ć>0. Salor złocony 
1200 stylowy orzechOv,y 650 Oraz du­
ży wybór sypialni, jadalni Okazyj­
nych. Salon W ytwornych Mebli Sva- 
nislaw Radelicki Nowy o\viat 30. Ta ­
nie meble na letniska Koszykowa 67.

ARTYKUŁY SPORTOWE

Kronika prowincjonalna

R A IT IF T Y  t*r Isow* sprzęty, abto-
w H I L I  I t j  do r s z y it ld c i spor 

tów, rnraso,, J meble -> grodowe 
STE FAN  STEFAŃSKI lasna 12 «a - 
przeciw Filharrnoiił.

KUPHO, SPRZEDAŻ

Ż W d W K I f S S ;
oświetleniowe i specjal­
ne po cenach nainii 
szyd. dostarcza na telfr 
oniezrte z ip ' tricbowa* 

nte ^ o .a k le  P o g o io w lc  2 « 'O w k o -  
w e  K ró lew sk a  i f  czynne do godzi­
ny 2E. -  - -
Telefon 5.86-96
POSADY ZAOFSAPOWANE

m> "m a ły  b u d o w la n e

b eio w w h ia  bołkow
n. rjelld Wazony. ^  
ryfka ściekowe. CSg 
Rdzeni; betonow. Peł„«
1ar»*v. Osadnik’. Bamc atarow,ł*

HEBLE

*ar*sy

M ateriały budow lan i 
ataki. Gips. C U a . z k f f i ^ w Ł  
Cement. Stół zbrojeniowa 

S | » y  stalowi emaliowane 0’i S *  
oębo -a J t e r a k o to w i ’ t e L 'S i  ' ’łyty ^  ■ mgumowe „wubrom** Kafle 

1 maiolikowe. Krycie ąaehA. 
^  1 nzbero.dem i t  d. K. Golańuk 

jg |^aw a . aŁ JŁrólewskj 29-*

stylowe —  nowoczesne: 
Sypialnie Stokowe Oabi- 

nety golow e : na zamówienia poleca 
A. ^enczewskl | S-lta, Makowiecka t0. 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapieerskiclr __________

MEBLE STYLOWE i T S
nej pracowni poleca MLł. Kncieki -  
Mlrszałkowska 145; teL : -04-65 w 
podwórzut. Starsze »«sony nojedyń- 
czci i w kompletach wypczedaja ia 

bezcen

P a m ią ta j 
c D e z r ^ b o t n y c h  

n a ru d d w c a c h

J ak otrzymać prauę* Zwrótić się do 
Actrun.*tn.cji > B C  *, Waraaawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia c po­
szukiwaniu i zaofiarowaruu pracy j -  
1 ieszczamy s ostęp stwec. 50 proe. 
W w,v naćka ch nzasadnionyea oezpfs- 
tnie. - '

POSADY POSZUKIWANE

B ył zirmianlu 1 Białorusi So,v.,: b. 
o fber —  „D irwborczyk”, wieic śre- 

dnn fiilny energiczny, samotny, bę­
dąc od dłuższego czasu bez pracy, 
znalazł się w  bardzo ciężkich warun­
kach i posziiktiie pracy. Pracował w 
charakterze magazyniera, ekspedytora 
i ro ln ik a -administratora. Referencje i 
świadectwa. Łaskawe oferty pud 
„Dowborczyk” do ’ Administracji ABC 
Aleje Jeroz. 3a p. 10.____________■

P oszukuję posady r.aszynistki bez­
płatnie t. celu nabrania TOWawy* 

Oferty pod „Henryka”.

L w B t -  JskfE
i AMfFRTE l N.A Z A B A W A  

GRAr./.TLA-
, ;w )  W e ws; Zabruzdy ,pcr\,'. g a r  

wc.fnski) 12-ietni Henryk • S-leln; Jó- 
zM  Balkonie zna.leźli ńa póiu granat. 
Idtorj-r.i poczęli sij. bawić. W  ,>ewn<5j 
ciiwil: ’ Jtajfat ’ «ksp iodow «t," raniąc 
ciężko, stojącego w  pobliża, Henryka 
Bema. ■ Nieszczęśliwy cntopśee prz.e- 
wierv.>n”  ao srpiUla. zmarł.

RO ZPŁAT a I  a  uJCU GDOWĘ
S ldK IE kA  

(w ) Osada Fyk' (pow . garwolińskt) 
staia się w idow riś  niebywałej zbrod­
ni, której dopuściła się 'na swym oj­
cu Marianna Krępkćwna Podczas 
jednej z kłótni jp' posag Krępkówna 
uderzyła ojca siekierą w  głowę.

Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala w  stanie beznadziejnym, zbrod 
m c /ą  córkę aresztowano.

ROCZNICA ŚMIERCI 
A. P  P R L Z Y D E M  A J. P1CCHOTY 

( u )  Dn:& 9 bm. ni. Lublin obcho­
dził pieiwszą rocznicę śmierci ś. p. 
Józefa piechoty, prezydenta m. Lub­
lina Na czele Komitetu Obywatelskie­
go Uczczenia pamięci zmarłego Rre- 
zydenta miasta stana' p. inż, P ^piew- 
sici, prez;. dent miasta — B. Liszkow­
ski i inni.
SZERZĄ SIĘ N A P A D Y  BANDYCKIE

(w )  Do mieszkania Michała Cirpr” - 
kówskiego mieszkańca majątku Pod- 
lodów (pow . łukowski), - wtargnął 
Drzez otwarte 5kno nieznany osobnik, 
który postrzelił Cupwkowsi, :ego w  
pars, po czym zbiegi. Ranny po u- 
piywie godziny zmarł. 7a bandytą 
wszczęto pościg.

OSTRÓW
O D ZYSKAŁ W TRO K

(c )  N itdawno donosiliśmy, o  tra­
gicznym wypadku utraty w „ró l u, 
kto,-ego ofiarą stal się bcar.isław Ur­
baniak 7. Mąsąnowa powiat ustrów

latach dziecięcych prze* niesztzę 
śłiwy wypadek st-ieił jedno oko, a 
ostatnio poaezas naprawiania parka 
nu, wpadł do zdrowego okj odłamek 
gwoździa, który spowodował utratę 
wzroku,

Dzięk. jednak zabiegom wybitnych 
lekarzy specjalistów uratowano wzrok. 
O t  1 już <xjróżnia jarzedmioty, ■ i 
znajduje się na drodze do wylecze­
nia.

FALA  POŻAROM ’
W  POWIECIE OSTROWSKIM

(c )  W  Dębnicy pow. Ostrów po­
wstał y o ia r  w  zagrodzie gospodarza 
Kvci. W chwil: wybuchu pożaru Ky- 
cia pogiążony był w  głębokim śnie, i 
tiOznał 1. dotkliwych poparzeń, tal- 
że musiano go przewieźć natycfi- 
miąst do szpitala powiatowego w  O- 
strowie

Pożar sirawił dom mieszkalny, w  któ­
rym znajdowali się: loOO zl. gotówki, 
obory i stodołę. Pomimo energicz­
nych wysiłków okolicznych straży 
pożarnych nie zaoteno, ;a  żyjątkiem  
trzody chlewne’ nic uratować. Stra­
ty są 3. poważne.

W  Raszkowie pow. Ostrów wsku­
tek uderzenia pioruna u piekarza Ma­
ciejewskiego spalił się dach mieszka­
nia wraz ze strychem.

W  Krzemionce pow. Ostrów- z po­
wodu wadliwej budowy komina, za­
paliły się sądzę a następnie łom, sto 
dola i chlewy, własnoś,' rolnika. Gar- 
carka. Akcia ratunkowa była oardzo 
utrudniona, pc niewai zabudowania 
były z drzewa i dachy pokryte słomą. 
Straty są marznę. '

'*VLESIE
V  PIŃSKU 

PO W S TA N IE  N O W . G IM H A 7JU M
V  związku zc zwiększorym w rp

ku bież. napływem młodzieży du ginl- 
rtązjinn, której nie można było po­
mieścić w  zbyt szczupłych sajach, 5O 
Droć. dzieci g iozilo  nieprz'-jęcie do 
giiiinazjuin.

Wcżorąu' odbyio się zebranie komi- 
tetś rodzicielskiego gimnazjum w  
Pińsku, na którym zebrani opodatko­
wali się po zł. 00 na budowę nowe­
go gimnazjum w Pińsku.

PO SW IEC FM E JACHTU 
.,PO LESZU K“

Na poświęcenie jachtu szkolnego 
..Poieszuk". . uiundowanego przez 
społeczeństwo Polesia i ofiarowane­
go harcerstwu udaje się z Pińska na 
„św ięto  M orza”  do Gd\ni specjalna 
delegacja. |ean« z uczennic szkoły 
powszechnej w  Pińsku zostanie mat­
ką rttrzestną nowej jednostki mor­
skiej. —

TURYŚC1 Z A G R A N IC Z N I 
N A  POLESIU

B iw i w Pińsku kilkanaście w ycie­
czek zagranicznych fu. in. czechosło- 
wac'f8. niemiecka, rumuńska i angiel­
ska. Turyści zwieaznją osobliv ości 
Poies.a.

RADOMSKO
UATANTPOFALNY POŻAR LASU

(s ) W  lasach, miejskich Raaomska 
w  pobliżu „Topisza* rzeki W arty 
Bobry, wybuchł pożar. Płomier. e 
wskutek suszy i wiatru z błyskawicz­
ną szybkością nrzeniosly się na są­
siedni* zagajniki tak, że w pizeciągu

zaledwie pól godziny przeszli 6 ha 
lasu stanęło w płomieniach. Zaalar 
mowana straż pożarna ze wszystkich 
okolicznych miejscowości, oraz i  
Radomska natychmiast rozpoczęła 
walkę ze straszliwym-.żywiołem .Ak­
cja ratunkowa była znacznie utrud­
niona z . braku ,wody którą musiała^, 
straż za 'pomocą vęży wydobywać ® 
oddalonej rzek: Warty. Po kilkugo- 
drinnei , udażliwej akcji ratlinkbwe.i 
ogień zdołano'opanować. Na. szczegć 
ne wyróżnienie j  pochwalę zasługuje 
straż radomszczańska. Ogień jal 
wy-nika z toczącego się dochodzeni* 
powstał wskutek zbrodniczego podpa­
lenia. Straty spowodowane yożaien' 
są bardzo znaczne. Dochodzenie w  te 
sprawie prowadzi policja.

WILNO
YOTUM HARCERSKIE W OSTREJ 

BRAMIE
Harcerze i harcerki, bawiący na 

jubileuszowym obozie zlotowym poć 
Wilnem. przvbyli do Wilna i' stężył: 
uroczyste ślubowanie w  Ostrej Bra­
mie, zawieszając jednocześnie w  ka­
plicy ostrobramskiej votum. Do ze­
branej ,u stóp cudownego obrazu 
młodzieży harcerskiej wygłosił kaza­
nie ks. bisknp JahRzykowski.

Aotum, jakie zlo/óno Matce Bo­
skiej Ostrobramskiej, przedstawia po­
dłużny ryngra1 z krzyżem harcerskim, 
św. Krzysztofem i lilijkami harcer­
skimi oraz 7. pełnym tekstem ślubo­
wania.

h roniha poznańska
IWM&ł ,rA P O ” POZBfcfi: 2>ektiD«iąT'M M

. KINA
A P v>Ll O. „M aria Baszaircew 
CORSO: „Córka Dżnngu” .
ULOR.Ą ^N«r w  opmzt 
OWI.-* ZD A : „Czu - Czin. - Czau ‘ 
M LTR O PO LIS  „Królestwo za po- 

całnnek‘ ‘.
OŚWIATOM E T C .  L.. „K ły  i pu 

żury*.
RENAISSANCL: „Kochana eoazin 

k»-
Sf.O.NCE: ,Tyś mój car,- świai 
SVtTT: „W poszukiv'anń* miłosd”, 
TĘCZA - Ł A Z A R Z : „C 's s v ‘ 
TĘCZA - W ILD A : „Cygańskie dzie 

wczę’
\XTLSONA; „Kariera”

PROCES INŻ, LESZCZYŃSKIEGO
W  odbytym wczoraj procesie pTze- 

ciw bvłemu dyrektorowi Klubu U- 
rzędniczego w  Poznaniu, inż. Tadeu­
szow i Leszczyńskiemu, oskarżony tłu 
maczył defraudacje kwoty 16.572,05 
zl. tym, iż wciągnięty zostat do ha­
zardowej gry w karty przez stałych 
gości klubu pp. Karola Znamiemw- 
Sidego kpt, Krasuskiego i Jerzego 
Temnickiego i był przez nich systema 
ty.znie ogrywany.

Inż. Leszczyński skazany został za 
popeln.one defraudacje —  na_ półtora 
••oku więzienia bez zawieszena. 

UNIEWINNIONY oO ZARZUTU 
ZABÓJSTWA 

N a .av ie oskarżonych przed Są­
dem Okręgowym w Poznaniu zasiadł 
w  dniu wrzorajszy-m ifł-Ietni Stani- 
stav^ Homan. pod zarzutem nieumyśl­
nego spowodowania śmierci śp. ] 2-lei 
niego ucznia .Mariana Pieti owskiego.

Sąd po naradzie ogłosił w y  fok unie 
wHiniający ósk. btauislawa homana 
od zarzutu. W  uzasadnieniu wyroku 
eąć. przychylił się do w yw odów  o-

brońcy, pizyjmując nieszczęśliwy .wy-, 
puuek

Rozprawie przeiyodmczyi s. o 
Ostrowski ,

DYR. SOLSKI NA W A KA CJAC H  
Do Ostrzeszowa przybył znakomi­

ty artysta scen polskich. Ludwik Sol­
ski, z małżonką. Artysta udał się dc 
Oświęcim ia w  powiecie, kępińskim 
gdzie zamierza spędzie wakcicje. 
K LĘSKA MSZYC N A  POM ORZE 

/ t  wszystkich stron Pomorza nad 
chodzą wiadomości o masowym po­
jawieniu się mszyc, w szczególność 
na kwdatach i na roślinach motylko­
wych (grcch, wyka, łubin itd.). Kię 
sce sprzyja długotrwały brak desz­
czów.

Tylko ulewy mogą uchronić jesz­
cze rolników od poważnych szkód. 

ZGON A R T Y S T Y  .MALARZA 
W  Podzamczu, pow. Kępno zmar 

w 62-im roku życia ś. p. V  actaw 
Hundt, znany artysta-maiarz. Zmarłj 
był uczniem Gersona. Specjalnością 
ś, p. Hundta była sztuka kościelna. 
ŚM IERTELNIE  R A Ż O N Y  GROMEM 

w czasie szalejącej burzy nad po 
wiatem jarocińskim grom u M z g ł w 
dom p. Gerharda C t.sta w  Dełmie 
Zamieszkały tam kupiec, p. Józef Mar 
cinkowski, liczący lat 31, uległ śmier- 
tememu porażeniu.

K R W A W A  b ó i k a  
Na 'niewyjaśnionym tle doszło nr 
Wulmcy dn naciętej bójki Sprawą za­
jęła się policja, wezwano też pogoto­
wie ratunkowe celem udzielenia po­
mocy niejakiemu Narożnemu z  ul 
Żydowskiej 9, któremu przeciwnicy 
zadali kuka ćiopów nożem w  głowę, 
Krwawiącego obficie Narożnego prze- 
W tcfijno do szpital? imejsKiegc, !

00130100



A B C -  K O W W Y  C O O Z I E K M E  -  S t r .  S

R (kowania ihińsuo - jipońskieWirjtilne hołdy L .  tficjalne bindy
n e  d a ły w y n ik ó w

O b  e s t r o n y  g o t o w e  do w a tk i
P E K IN ,  8- 7. Z b ro jn y  k on flik t 

ja  pański, k tó ry  m iał m ie jsce  w  
w ażn ym  punkcie  k o le jow ym  F eń  
ta j,  le żą cy  n n a  połudn ie od P ek i­
nu, zd a je  s ię  p rz yo ie ra c  n iepoko­
ją c e  ro zm ia ry . Od c h w ili za ję c ia  
L u k ocz la n  p rzez  w o jsk a  ja p o ń ­
sk ie  i  ro zb ro jen ia  ta m te js zego  
ch iń sk iego  garn izonu , oDie s tro ­
n y  o trzym a ły  zn aczn e pos iłk i. Z 
P ek in u  i  T ien ts in u  od eszły  do 
Lu k ocz ia n  czo łg i oraz zm o­
to ry zow a n e  b a ter ie . W  środę 
w ieczo rem  o b ie ' s tron y  za w a rły  
zaw ieszen ie  b ron i, często  jed n ak  
p rze ryw a n e  n ieoczek iw a n ym i 
strza łam i. S tra ty  ch ińsk ie w yn o­
szą podobno oko ło  200 osób zab i­
ty ch  i rannych, s tron a  japoń ska 
p od a je  swe s tra ty  10 zab itych , w  
tym  2 o fic e ró w . W y d a je  s ię  je d ­
nak pew nym , że  s tra ty  cbu stron 
rach ow ać  m ożna w  setk i zab itych  
i  rannych .

Koncentracja 
s ł  Jppońskiih

T K E N T S IN , 8. 7. W  dniu d zi­
s ie jszym  11 sam olo tów  w o jsk o ­
w ych  jap oń sk ich  p rze le c ia ło  nad 
T ;entsin , udając s ię  w  k ierunku 
F eń ta j. W ia dom ość  ta w skazu je , 
że  w  ok o lica ch  F eń ta j w o jska  
jap oń sk ie  ro zp oczę ły  op erac je  
w o jsk o w e  p rzec iw k o  C ftińczykum . 
Z  T ien ts in  w ys ian e  w  kierunku 
F e ń ta j 15 sam olotów  c ię ża ro ­
w ych  z w o jsk iem  oraa  p oc ią g  
z  żo łn ie rza m i i am u n ic ją . G a rn i­
zon japoń sk i zn a jd u ją cy  się w  
T u ń ch an  o trzym a ł rozkaz uda 
ru i się do F eń ta j, k tó re  w  ch w i­

li ob ecn e j s ta ło  się centrum  kon­
cen tra c ji s ił japorisK ich.

S t a n  o o i ę ż e n i a

S Z A N G H A J , 8. 7. W ed łu g  n a­
desłanych  tu ta j w iadom ośc i m ia ły  

nastąp ić  now e incydenty pom ię­
dzy  w o jskam i ch ińsk im i i ja p oń ­
skim i w  pob liżu  Lu koezian . W e ­
d łu g  dość w ia ro go d n ych  źróde ł, 
żo łn ie rze  n a leżący  do 29 e j a rm ii 
ch iń sk ie j za trzym a li p oc ią g  n a­
p e łn ion y  w o jsk iem  ■ japońskim , 
k ió ry  w y ru szy ł z T ie r .ts in  w  k ie ­
runku do F eń ta j. W  ’ zw iązku  z 
w ypadkam i, jak ie  m ia ły  m ie jsce  
w  F eń ta j w  ok ręgu  te jż e  nazwy 
og łoszon o stan ob lężen ia-

0.4re pogotowie floty
S Z A N G H A J , 8. 7. W a lk i ch iń ­

sko —  Japońskie u sta ły  o g o d z i­
n ie  23-ej. S tan  ob lę żen ia  p ro k la ­
m ow an o ró w n ież  w  T ien ts in ie . 
C h ińsk i m in is te r  sp raw  za g ra ­
n iczn ych  W a ń  Czuń - Gui 
p rze rw a ł u r lop  i  p ow ra ca  samo 
lotem  do N a iikm u . i

D ow ód ztw o  jap oń sk ie j m ary ­
n a rk i w o jen n e j za rzą d z iło  , w  
zw iązku  z in cyden tam i w  Ch inach  
północnych  os tre  p ogo to w ie  ma 
ryn a rk i w o jen n e j.

O go Iz. 23 ej jap oń sk ie  wła-dze 
w o jsk ow e  ośw ia dczy ły , iż  w  C h i­
nach północnych  panu je kom p let­
ny  spokój Z T ie n ts ;nu w ysłano 

do F eń ta i 20 sam ocnoaów  c ię ­
ża row ych  z żo łn ie rzam i

R okow an ia  p row adzon e w  P e k i­
n ie  w  sp raw ie  u ie g u lo w a n ia  kon­
flik tu  zak oń czy ły

dej c h w ili sp od ziew ać  s ię w m ó ­
w ien ia  d z ia łań  w o jen n ych . O b ie  
s tron y  są ca łk ow ic ie  go tow e  do 
w a lk i.

P ro k u ra to r1 Wyszyński przeciwka „w rogom  ludu
S k a n d a l w  fa b ry c e  w ę d lin

M O S K W  a , 8, 7 D ysku sja  nad 
d z is ie jszym  posiedzen iu  C. I. K-u 
nad re fe ra tem  Jak ow lew a  o o rd y  
n a c ji w yD orcze j była  u trzym ana

w zak reś lon ych  ram ach, t= zn. 
poszczegó ln i m ów cy zaczyn a ją c  i 
kończąc swe p rzem ów ien ia  w y ­
razam i hcldu  pod aaresem  Sta-

Klitfntcrwencja na rozdrożu
C zy obrady kamitetu loncy riskiego

p r F y n  flsą pi* z y  ty  w ne r t z u i t a t y ?

n ocy  bez rezu lta tu , N a le ż y  z  każ

B E R L IN ,  8 7. Tem atem  Apoli­
tycznym  dn ia  d z is ie js zego  je s t  w  
p ie rw szym  rzęa z ie  pos iedzen ie  ko 
m itetu  n ie in te rw en c ji. M im o o- 
św iadczeń  m in. E dena, iż  m e w y ­
sunie or. żadn ego  n ow ego  p ro jek ­
tu, w  B e r lin ie  ż y w ią  n adz ie ję , że 
strona  fran cu sko  .  b ry ty jsk a  u ła t. 
w ! zn a lez ien ie  kom prom isow ego 
w y jś c ia  z sy tu ac ji 

Z e strony n iem ieck ie j zupełn ie  
w y ra źn ie  zm ie rza ją  do u trzym a­
nia n ie in te rw en c ji, przew  du jąc 
g ro źn e  k on sekw en cje  w  ra z ie  je j  
ew en tu a ln ego  ro zb ic ia  się. N a  czo 
lo a rgu m en tów  n iem ieck ich  w ysu  
w a s ię w ręczon a  w  Lon d yn ie  i w 
P a ry żu  nota gen. F ran co , k tóra  
dom aga s ię uznan ia  je g o  rząau  
za s tron ę p row ad zącą  w o jn ę  M i­
nio os tre j k ry tyk i, -  ja k ie j  u leg ł 
ten p ro jek t w  Lon dyn ie , u w aża ją  
tu, że  m óg łb y  on stan ow ić  pod­
s taw ę  do o s ią gn ię c ia  kom prom i­
su, zw łaszcza , iż  s tron ie  a n g ie l­
sk iej za leżeć  pow in no na u trzy- 

s ię  około pół- m yw an iu  dobrych  stosunków  z

wtulić przfct. W . B iy tu n ię  kw estii 
w yC o fan ia  och otn ików  s tan ow ić  
by m og ło  punkt uo os ią gn ięc ia  
kom prom isu, .gd yb y  dało się to 
z rea lizow a ć  rów n ież  pc i stron ie  
rządu  w a len ck iego . ~ s  " t,,.‘ 

S trona n em iecka w ych od z i je d ­
nak z za ło żen ia , iż  za och otn ików

u w ażan i być  w in n i ci w szyscy , 
k tó rzy  p rzyb y li na teren  c ze rw o ­
nej H iszp an ii po 22 czerw ca  ub. 
roku, n ieza leżn ie  od p rzyn a leżn o ­
ści p ań stw ow e j. G dyż, ja k  w ia d o ­
mo, rząd  W a len c ji u d z ie lił oby­
w a te ls tw a  h iszpańskiego całem u 
s ze regow i w o lon ta riu szów .

EpMeg kursyw „Deutsche Ve a in ipna"
p n e d  o k r ę g o w y m

TG RU Ń, 8. 7. Przed sądem okrę­
gowym w Chojnicach odbył się obtat 
nio proces przeciwko 22 członkom 
„Deutsche Yerein igung", aresztowa­
nym w m-cu kwietnia w majątku K ę ­
sowo powiatu tucholskiego.

A k t oskarżenia zarzucał oskarżo­
nym przynależność do związku, k tó­
rego cel i zadania miały być trzy ­
mane w tajemnicy przed władzami 
państwowymi. Oskarżeni odpowiada­
li z art. 165 par. 1 £  K.

. V.
1 rei m m  IJselotte po 15 miesięcy, 
Łtanacha, Boseiiberga, Falkenberga, 
Hundta, Schulza i W iHy Alittelsta»-d- 
ta po 8 miesięcy więzienia, Kreugera 
na 15 mies. w ięzienia Anklamraa i 
AItschellera po 8 m-cy więzienia, 
Grzybir-sklcgo, Fauna Marasa, Fecn 
nera po 5 miesięcy więzienia, Adama 
i Brunka na umieszczenie w sąsia­
dzie poprawczym z zawieszeniem na 
3 lata, zaś siostry W ehr po 10 m-cy 
wiezienia.

W  toku dochodzeń ustalono, że „  _  . . .  , , . ,
kwietniu r. b. zarząd „Deuts. he Ve- Przejwcd sądowy wykazał, te l urs
rein igung" w Bydgoszczy urządzał w P.r u > i a .y1 na wz^r ptzysposo-
schronisku dla młodzieży w Zielonce, | llenia boiskowego,
pow. sępoleńskiego, kilkutygodniowe 
kursy przeszkoleniowe, w  których 
brała udział również młodzież poni­
że j lat 18-tu. N a kuisach tych odby­
wały się wykłady na tematy społecz­
no - polityczne oraz musztra- Ponie­
waż urządzanie podobnych kursów 
przekraczało ramy statutowe stowa­
rzyszenia. staronta powiatowy byd­
goski udzielił zarządowi „Deutsche 
V ere in ig jn g “  w Bydgoszczy upom 
nienia, zakazując jednocześnie utrzy­
mywania obozu dla miodzieży. „Deu­
tsche Verein igung“  zlikwidowało wte 
ćy  obóz w Zielonce, a uruchomiło 
drugi w Kęsowie pow. tucholskiego.

W szyscy oskarżeni do zarzucanych 
łm czynów nie przyznawali się. Ze­
znania składali bardzo ostrożnie.
Przewódcy motywowali urządzenie 
obozu pracy w Kęsowie tym, że wła­
ścicielki tego 'majątku prosiły zarząd 
„Deutsche Vereim gung“  o udzielenie 
im pomocy finansowej i dostarczenie 
sił roboczych w celu zamiany w iel­
k iego parku na ziemię orną.

Po -leznaniach świadków i oskar­
żonych, oraz po przemówieniach pro­
kuratora i obrony sąd ogłosił w oniu 
wczorajszym wyro.; okazujący: ko
mendanta obozu Klim ka na 2 lata 
więzienia. Drossaarminn n r  20 mi* 
sięcy więzienia, Gero Gersdorfa i

rządem , m a jącym  w ręku sze reg  
pow ażnych  p rzed s ięb io rs tw  b ry ­
ty jsk ich  na te ren ie  H is zp a n ii.

-U rzęd ow y  „V o e lk is ch e i Be- 
o b a eh te r" ron i p rzy  tym  a lu z ję  
do p ew n ych  b liż e j n iesp recyzo- 
w an yeh  k roków  b ry ty jsk ich , k tóre  
w sk azyw a łyby  na to, iż rząd  b ry ­
ty jsk i n a w ią zu ją c  bezpośredn i 
kon takt z rządem  . ger. F ran co , 
ro zw a ża ł ju ż  m ożliw ość  uznania 
go za stronę w o ju ją cą . S tan ow i­
sko, za ję te  w  os ta tn ie j nocie n ie ­
m iecko - w ło sk ie j w' te j sp raw ie  
n ie  pow in n o , zdan iem  n iem ieck ich  
kół p o lityczn ych , w p łyn ąć  u jem  

nm na p rz y ję c ie  te j zasady, k tóra  
ułatw iłaby ' w y jś c ie  z obecnego 
im pasu.

W y d a je  się p rzy  tym , iż w 'jsu

- t ’ ■ f  1

M a ł a  k o b i e t k o ,  c z y  w i e s z ,

Ze podobać możesz się lei? '
— Ale tyltio z włosami jasnymi 
„Hezablondeiri” Pethoiiyna — 
Ach, wierz mt, {Wierzt
f t a n r y K  Ż A K  «  Foaenanlu

Fabrvka perfum, kosmetyków i mydeł toaletowych

P r o f. B a r t e l  p fs ze  k s tg z k ę
0  m J o o z l e ż y  a k a d e m i c k ie !
P o lsk a  A g e n c ja  T e le g ra ! iczna 

og łasza  da lszy  c ią g  rozm ow y  sw e­
go p rzed s ta w ic ie la  z p ro f. K a z i­
m ierzem  B artlem  na tem at za­
m ierzon ych  p rzez  n iego  p rac nau­
kow ych . W  zakończen iu  tego  do­
n ies ien ia  zn a jd u jem y  n astępu ją ­
cą zap o w ied ź :

„N adto prof. ■ Bartel, opierając 
się na swym 3C-letr.im doświadcze­
niu i oDnerwacji, zamierza napisać 
broszurę o zagadnieniu młodzieżo­
wym w Polsce, w której przytoczy 
cały szereg nieznanych faktów z

dziedziny ustroju szkolnictwa i życia 
miodzieży nk&di mickiej i wskaże spo 
sób. którym u go &aaniem można .oz 
wiązać to zagadnienie kn pożytkowi 
młodzieży".

A  w ię c  jednak... p ro f. B artel 
„w sk aże  sposób"... „p rz y to c z y  sze 
r e g  n iezn anym i fa k tó w  z życ ia  
m łod zieży  ak ad em ick ie j"

Jest to  jak  się zd a je  ju ż  dość 
w yraźna zapow iedź , że p rócz p ra­
cy nau kow ej p. p ro f. B a rte i m y­
ś li o p ow roc ie  do d zia ła ln ośc i pub 
lic zn e j i p o lity c zn e j. '  »

P m ź  e i e  f e f z  a  §
G r o ź n a  str ku  p o w s ze c h n e g o

P A R Y Ż ,  8. 7. Z a ta rg  w  p rze ­
m yśle  kaw iarn ianym , i restau ra  

j cy jn ym  trw a . D o tyczy  on g łów n ie  
! w ie lk ich  zak ładów  k aw ia rn ia n ych  

W  c zw artek  s tra jk o w a ły  trzy  
. w ie lk ie  k a w ia rn .e  na P o la ch ’ E l i ­
z e js k ic h :  „C o lis ś e " ,  „M a r ig n a n 1' 
; i „R o n d  P o in t "  o raz  „C a fć  de la  

P a ix "  i „C a fe  V ie l" .  
j S y tu a c ja  obecna je s t  o  w ie le  

p ow a żn ie js za , n iż  zapow iadan o , 
s tra jk i bow iem  p rz y b ie ra ją  w y ­
buchow ą fo rm ę , p a ra liżu ją cą  cal- 

, k ow ic ie  dany  zak ład , często  w  fo r  
.nie oku pow an ia  K aw ia rn i i z a j­
m ow an ia  s to lik ó w  prz^z s tra jk u ­
ją c y c h  K elnerów , k tó rzy  porzu ca ­
ją  sw ą p ra cę  n iesp od z ian ie  w  cza 
s ie  ob s łu g iw an ia  k lien tów .

W  p rezyd iu m  ra d y  m in is trów  i

m in is te is tw ie  p racy  toczą  się nje- 
U3tanne k on fe ren c je , m a jące  na 
celu z lik w id ow a n ie  kon flik tu , a 
p rzede w szystk im  zażegn a n ie  g ro 
żącego  na p ią tek  pow szechn ego  
stra jku . R ząd  ze sw e j s tron y  
czyn i w sze lk ie  w y s iłk i aby do­
p row ad zić  do kom prom isu.

7 a p a s  z ł o t a  B a n K u  F r a n t ; 1
z r m l a ł  p r z e z  t ^ z  eń o € m ilia r o ó w
PA R YŻ , 8- 7. Ogłoszony w  czwar­

tek tygodniowy bilans Banku Francji 
obejmuje okres czasu od 34 czerwca 
do 1 lipca, a więc okres najbardziej 
krytyczny dla waiuty francuskiej. 
W  czasie ty.n dość ziota posiadana 
prze’ Bank ‘Francji zmniejszyła się o 
u miliardów franków, podczas gdy w ' 
okresie poprzedzającym zapar ten 
zmniejszył się lównlez o  2 i pó) mi- 
lia-da. — .

Ogólna irośt złota nB dzien i  lipca 
wynosi 4g miliardów §59 milionów 
franków, przyjmując, i e  t. zw . frank 
AurioPa posiada 49 miligr. ziota. O- 
bic-g banknotów umieszczonych jako

nozycje po stronie biernej bilansu, 
wyno'1 88 miliardów vJ87 niPonów 
oanKÓw, czyli o  701 m ilionów fran­
ków więcej, aniżeli w  tygodniu po­
przedzającym. Pokrycie złotem obie­
gu bankjoiów  w  tygodniu oa 24. VI. 

o 1. V II. r  ynoofló 47,53%, podczas, 
kiedy w  tygodniu poprzedzającym 
wynosiło 82,80%. ------

lina , zgod n ie  ch w a lili o zd yn ec ję  
w yborczą , p o tęp ia ją c  p rz y  te j  
ok a z ji p ra w o  w y b o ic ze  w  catym  
św iec ie , a g łó w n ie  w  N i unczeęh.

Ś lu bow a li on i p rz y  tym i i  „b ę ­
dą g o r liw ie  w yszu k iw ać  „w r o  
góv; lu d u " i tęp ić  ich  n ie m ilo s ie r  
n ie " . P o  ty ch  częściach  przem o* 
w ień  n astępow a ła  k ry tyk a  lok a l­
nych o rgan ów  sow ieck ich

P ro k u ra tu r W y szyń sk i p o ło ży ł 
nacisk  w sw oim  p rzem ów ien iu  n i 
kon ieczność w zm ożen ia  w a lk 1 1 
„w ro g a m i lu du ", za za a cza ją e , ż* 
p rze jś c ie  do n o w ych  fo r .n  „d em o  
k ra c ji s o w ie c k ie j"  p o zw o li na ro z  
azerzen ie  ram  te j w a lk i.

N ie  brak  było  ró w n ież  ataków  
na du chow ieństw o . D u ch ow i.i p o ­
szczegó ln ych  w yznań , ja k  tw ie r ­
d z ili m ów cy, „u s iłu ją  w y k o rzy ­
stać kam pan ię  w y b o .c za  d la sw o ­
ich  ce lów  i r o z w ija ją  „ g i t a c ję  an- 
tysow ieck ą ".

Z dysku sji d z is ie js z e j m ożna 
w n o iić , że  p row adzon a  obecn ie  
w a lk a  z t. zw . „w ro g a m i lu d u " 
w  ok res ie  kam pan ii w y b o rcze j 
w zm oże s ię je s zc ze  b a rd z ie j. W a l­
ka ta  p row ad zon a  je s t  w  k ie ru n ­
ku usuwania z apara tu  a d m in i­
s tra c y jn ego  i p a r ty jn ego  starych , 
n iepew n ych  e lem en tów  kom uni­
stycznych  i zas tęp ow an ia  ich  m ło 
dym i s ilam i p a r ty jn ym i w ych o ­
w an ym i w  duchu w ie rn o śc i obec­
nemu r e ż im o w i.1
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a  n i e ś w i e ż e  v *  e r f i i n y

M O S K W A , 8. 7. F ab ryk a  w ę ­
d lin  F is z c z e to rg  w  M osicw ie sp rze  
dała osta tn io  85 kg. kielDas do 
sk ładów , zn a jd u ją cych  s ię  na te ­
ren ie  fa b ry k  cem entu „O k t ia b r "  
i „ P r o le t a n j " .

W  k ilk a  god zin  po sp rzed aży  
tych  p rodu k tów  w  am bu lansach  
fab ry c zn ych  zanotow ano, jak  do­
nosi d z ien n ik  „ I z w ie s t ia "  k ilk a ­
naście  w ypadków  za tru c ia , ju k  
s ię  okazało, p rodu k ty  pochodzące 
z  te j  fa b ry k i b y ły  n ieśw ieże , m a­
szyny i  sto ły  fa o ry c zn e  n ig d y  n ie  
b y ły  m yte, fa b ry k a  zaś  pom im o 

upału  n ie  pos iada ła  ch łodn i.
C h arak terys tyczn y !., „ je g t fa k t

że  w  tym  sam ym  budynku to  fa ­
b ryka  m ieśc ił s ię  u rząd sa n ita r­
ny  i od d zia ł m ie jsk iego  urzędu 
zd row o tn ego , Któro b yn a jm n ie j 
n ie  p ok w a p ily  s ię  za rzą d z ić  in ­
spekc ji w  la b ry c e . Jak  p isze  
dzienn ik, w in ę  w  tym  w ypadku  
pon oszą  „w ro g o w ie  lu du ", k tó rzy  
ro zm yś ln ie  p rodu kow a li n ieśw ie ­
że  w ęd lin y .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ûwunfa mycofule zlore
z  B a n k u  F r a n c ji

Zidzi niezadowoleni
z  p o d z i a łu  P a le s t y n y

J E R O Z O L IM A , 8. 7. O pub liko­
w an ie  raportu  k om is ji k ró lew ­
sk ie j <tvyw oła ło  żyw ą  o p o zyc ję  w  
kołach  żydow sk ich , k tóre  dom a­

g a ją  s ię  u trzym an ia  m andatu  w  
fo rm ie  ok reś lon e j w  r . 1922. K o ­
ła  a rabsk ie  z w y ją tn iem  e lem en ­
tó w  sk ra jn ych , n ie p rz y ję ły  za le ­
ceń kom isji k ró lew sk ie j zbyt łud iuu  

w rogo . W y d a je  się, 
sk łonne do p rz y ję c ia  
ty jsk ie go  zgod n ie  z 
sw ych  p rzew ód ców .

L O N D Y N  8. 7- „E v e n m g  S tan ­
d a r t "  donosi, że  g łów n ym  zas trze  
żen iem  żyd ów  w  stosunku do za­
leceń  kom .Sji k ró lew sk ie j je s t  
zarzu t, że  p rzyd z ie lon y  lir. ob ­
s za r  je s t  zb y t m ały. Ż yd zi zd e cy ­
dow an i są do p od jęc ia  s tan ow cze j 
w a lk i o obsza ry  pustynne na po- 

P a le s tyn y , g ra n ic zą ce  z
iż  są one Kanałem  Sueskim , u w aża jąc , że 
p la ru  bry- ziem ie te w  rękach  żydow sk ich  
za lecen iam i j p rzesta ły& y b yć  pu styn ią

S U k c e s  f e i t i ^ c ó w  p o l s k i c h

B U K A R E S Z T , 8. 7. Jak  s łych ać 
skarb rum uński .p os tan ow ił je d ­
n orazow o sp ła c ić  ca ły  d łu g  Ban- 
Ku F ra n c ji,  w yn oszący  ćw ie rć  

m ilia rd a  fra n k ó w  Pożyczka  ta 
by ła  p rzez  Bank F ra n c ji u d zie lo ­
na pod zastaw  części zapasu z ło ­
ta  Banku R um uńsk iego i 1  za ­

strzeżen iem , iż  zastaw  ten będzie 
zw rócon y  pc u iszczen iu  o s ta tn ie j 
ra ty  długu. J ed n orazow a  sp ła ta  
tego k redytu  ze  s tron y  R um un ii 

ma na celu  na tych m ias tow e  w yco  
fa n ie  z ło ta  oddan ego  B ankow i 
F ra n c ji  w  zas taw

B u d a p e s z t e ń s k i  g r a f o O o g
skarży spadkobierców Rockefellera

B U D A P E S Z T , 8. 7. B udapesz­
t e ń s k i g ra fo lo g  i a s tro lo g  Z o ltan  
E n d re i w y to c zy ł ^spadicobiercom 
R o c k e fe lle ra  proces o 1000 d o la ­
rów . E n d re i tw ie rd z i, że  przed  
5-u la ty  p os taw ił R ic k e fe lle ro w i,  
k tó ry  b y ł w ted y  p ow a żn ie  chory, 
horoskop w  k tórym  przeDOw iadal 
je g o  śm ierć  dop iero  na m ies iąc 
m aj 1937 r „  w  którym  ra d z ił mu 
żyć do te g o  czasu  bez w iększych  

oaw  « trosk. W skazów k i E ndrei*. 
ego  zosta ły  dosłow n i a wykunane, 

i i zdan iem  astro lo ga , m ilia rd e r  za ­

w d z ię c za  je g o  ja su o w id ztw u  o, 
i e  d oży ł do 1937 r.

W Ir.s tenbu rgu  (P ru s y  W sch o d n ie ) 
I konkurs h ip p ic zn y  „ P o t ę g i  skoku "

odhyl się międzynarodowy 
W Konkursie tym por. Komo­

rowski (widoczny na zdjęciuj zdobył II i III nagrodę.
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